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„Ńawa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedzial i Świąt uroczystych. 
Prenumerata wyncsi: 
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i | pruckasy pieniężne ma prenumeratę i 
lać franco de 


Od Wydawnictwa. 


Przy zbliżającym się nowym kwartale uprasza- 
my Szanownych Prenumeratorów o wczesne 
Odnowienie przedpłaty, która wynosi: 

kwartalnie : 
komiejsci.* £ PAF 1a 
Z przesyłką pocztową w Austryi 
w cesarstwie niemieckiem . : 

miesięcznie : 


5 zir. 


E miejscu. „a walić 1 zir. 80 c. 
2 przesyłką pocztową w Austrji © „ — ,ẹ 
w cesarstwie niemieckiem 2 50 , 


Nowi Prenumeratorowie otrzymają początek dru- 
ującej s'e obecnie powieści p. t. „Dwie drogi*. 


Odnoszenie do mti ia opite 10 ct. miesię- 
cznie uskutecznia koncesyonowane biuro ekspe- 
dycyi (Sberstein) w hotelu Saskim, przy ulicy 
Sławkowskiej, dla tych prenumeratorów miejsco- 
Wych, którzy w tem biurze zaprenumerują. 

Wczorajszy numer „Nowej Re- 
formy“ uległ konfiskacie z powo- 
du wstępnego artykułu w spra- 
wie zezwolenia rządu na składki 
celem niesienia pomocy dla wy- 
gnańców z Prus. Wydajemy dziś 
numer podwójny z powtórzeniem 
z numeru skonfiskowanego tych 
artykułów, które dla nieprzery- 
wania toku spraw są konieczne. 


w 
Sprawa bulgarska. 


Chwilowe położenie sprawy bulgarsko-rumelij- 
skiej i poruszonej przez nią kwestyi wschodniej 
tak się przedstawia : 

W stosuku Turcyi do zjednoczonej 
Bulgaryi zapanował prąd bardzo pokojo- 


wy, i to z obu stron Ks. Aleksander „w zasa- istnieje podobno zamiar odbycia naprzód dwóch 


dzieć uznaje zwierzehnietwo sułtana; odracza roz- 
brojenie oddziałów muzułmańskich, które się po- 
tworzyły w Rumelii wschodniej; przyrzeka sta- 
nowczo nie czynić nie, coby mogło przyczynić 


zy numer kosztuje 10 sentów, z przesyłką pacztewą 12 centów. 
enumereatę przyjmuje się tylko za cały miesiąc. 


śdministracyi /Vowej Reformy w Krakowie — Listy reklamacyjne nieopieczę. 
towase nie podlegają opłacie pocztowój. — Listów miefrankowamych nie przyjmuje się. 
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ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
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nę gabinetu, gdy na wojownicze zapędy kolegów 
"swych w ministerstwie Ghazi-Osman-Pasza miał 
' oświadczyć, że armia gotową nie jest nawet do 
walki z Bulgaryą. 

Tak więć z tej strony nie groziłoby pokojowi 


| wielkie niebezpieczeństwo, jeżeli wypadek jaki, 
jjakieś może czysto przypadkowe starcie między 


tureckiemi a bulgarskiemi oddziałami wojsk, sto- 


6 ,„ jjącemi na granicach, nie zniweczy tych pokojo- 
„ |wych nadziei. Bo co do mocarstw, do których 


(zarówno Turcya jak i Bulgarya się odwołuje, to 
| zdaje się byś niewątpliwem, że zgodnie uznają 
one fakt dokonany i poprzestaną na zmuszeniu 
j Bulgaryi do pewnych pozorów uznania zwierzch- 
| nietwa Turcyi, na co książę Aleksander tem chę- 
,tniej się zgodzi, że go to właściwie do niczego 
obowiązywać będzie. Narady ambasadorów w Kon- 
stantynopolu niewątpliwie stwierdzą tylko to sta- 
nowisko mocarstw, i przygotują takie rozwią- 
zanie kwestvi, z którego uznanie zjednoczenia o- 
r Bulgaryj wyjdzie jako fakt, w tej lub innej 
formie przez Europę za prawny uznany. 

Drugim na półwyspie punktem, z którego w 
ostatnich dwóch dniach bardziej pokojowy wiatr 
zawiał, jest Rumunia, Doniesieniom o mobiliza- 
cyi armii rumuńskiej zaprzeczono stanowczo i 
kategory cznie, skrócono czas ćwiczeń, ażeby usu- 
nąć powód do podejrzeń, a Bratiano miał w Wie- 
dniu dać zapewnienia najbardziej pokojowego u- 
sposobienia rządu rumuńskiego i miał z Wiednia 
wyjechać jeszcze bardziej w usposobieniu tem 
utwierdzony. 


Zmacznie gorzej stoją szanse pokojowe w 
w Serbii. Mobilizacya i wysyłka wojsk na gra- 
nicę odbywa się tam zupełnie na seryo i na tak 
wielką skelę, że państewko takie jak Serbia, któ- 
rego finanse wielkiemi operacyami kredytowemi 
są już bardzo obciążone, tak olbrzymich wydat- 
ków z pewnością by nie czyniło, gdyby to miała 
być tę komedya wojownicza. Byłby to żart 
zbyt kosztowny o bardzo ky, He skutku. To 
też ostatnie doniesienia z Serbii brzmią istotnie 
bardzo niepokojąco. Jeżeli doniesieniom tym wie- 
rzyć można, to król Milan miał wobee kilku de- 
putowsnych, odjeżdżających do Niszu na otwar- 
cie Skupczyny oświadczyć, że według jego prze- 
konania należy unię bulgarską uważać jako fakt 
dokonany, że przeto Serbia musi starać 
się ozsbezpieczenieswoichinteresów 
przez adzyskanie staro-serbskiej oj- 
cowizny. Według dalszych depesz z Belgradu, 


poufnych posiedzeń Skupczyny, po których król 
| Milan wyda manifest do narodu, wyjaśniający 
| powody mobilizacji. Sądzą, że Skupczyna 
żądać będzie imieniem narodu serb- 
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Turcy kraj ten opuszczali. 


jących na udowodnienie, iż w chwili, gdy wy- 
padki bułgarskie zaczęły przybierać zwrot nieco 
pokojowy, uwarunkowany uznaniem zjedneczenia 
jako faktu dokonanego, właściwe niebezpieczeń- 
stwo zaczyna grozić w tej właśnie stronie pół- 
wyspu, w którtj austryackie interesy są najbar- 
dziej zaangażowane. Bo zaprzeczyć trudno, że gdy 
Austrya raz wzięła w posiadanie Bośnię i Her- 
cegowinę, same logika faktów prze ją dalej na 
południe ku Salonice. Może się Austrya tego 
prądu wypierać, może nawet na razie sama od- 
kładać go w jakąś daleką przyszłość, ale z pe- 
wnością nie zezwoli na nie takiego, coby tej 
przyszłości w drodze stanąć mogło. 
dając folgę swym wojowniczym i expansywnym 
zapędom, działa za zezwoleniem Austryi, która 
w takim razie z pewnością jakieś poczyniła, lub 
poczyni kroki ku zabezpieczeniu sobie przyszłej 
drogi ku Salonice, czy też król Milan działa na 
własną rękę i chce podobnie jak książę Aleksan- 
der stworzyć fakt dokonany — tego nikt dziś na 
pewno orzec nie może. To tylko pewna, że obok 
ruchu bulgarskiego ruch serbski w tej chwili 
wysuwa się na pierwszy plan i że ruch ten naj- 
bliżej i najbardziej bezpośrednio dotyka intere- 
sów austryseko-węgierskich. 
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Karospondancpa „Nowej Reformy. 


Warszawa, 25 września. 

(X.) Hurko, jak wam wiadomo, wyjechał do 
Liwadyi — dla kuracyi. Tu u nas mówią je- 
dnak, że ta kuracys jest tylko pozorem, właści- 
wym zaś celem podróży jest obejrzenie fortyfi- 
kacyj na Krymie, ułożenie planu ewentualnej o- 
brony i zdaBie o tem sprawy do władz wyż- 
ezych. Ile w tych pogłoskach prawdy, dojść z pe- 
wnością trudno. Wobec zaledwie załatanego sporu 
z Anglią o Afganistan i najświeższych wypad- 
ków n» wschodzie, mają one wiele prawdopodo- 
bieństwa za Bobą. 

Znaqe Wam już są zapewne bohaterskie czyny 
Mirosława Dobriańskiego w Lublinie. Po- 
wróciwszy ztamiąd, «kryty laurami sui generis, 
zaczął tu w Warszawa nowe laury zbierać. 

Objąwszy dowództwo nad zgrają, złożoną z żan- 
darmów, policyantów i kozaków w dniu 23 bm. 
po północy otoczył silną strażą fabrykę tabaczną 
„Union* przy ulicy Marszałkowskiej, sam zaś w 
towarzystwie ośmiu żandarmów wpadł do mie- 
szkania Lisieckiego (oficyalisty tejże fabry- 


Bię do rozszerzenia ruchu po za granice Rume- skiego wkroczenia do Starej-Serbii.|ki) i zrobił jak najściślejszą rewizyę. Następnie 


ap 3 TRZ WER 
li, i poskramiać aspiracye Bulgurów macedoń- 


skich. Wobee mocarstw odgrywa rolę nadzwy- 


Przygotowania wojenne rządu przybierają bardzo 
wielkie rozmiary. Pierwsze powołanie milicyi do- 


to samo powtórzył w mieszkaniu W olski ego 
| przy ulicy Nowogrodzkiej. Tu i tam widać nie 


czaj skromną, a zaznaczając tylko niemożuość co- stało także rozkaz mobilizacyjny. Ozęść wojsk, znalazł nie, gdyż nikogo nie aresztował. Aby się 


nięcia dokonanego faktu zjednoczenia, zresztą 
gotów jest spelnić wszelkie życzenia mocarstw 
i usłuchić wszelkiej ich rady. Z drugiej znów 
strony Turcya, jakx 


Wisku traktatu berlińskiego i zastrzega sobie | zarządzenia, aby codzień odchodzić mogło po 11; 


Wszelkie przyznane w nim prawa do Rumelii, 
Jednakowoż także składa się bardzo wobec mo- 
€arstw, ieh opiece się oddaje, ich wskazówek u- 
Blneliać gotowa, Do tego zachowania się Turcji 
Przyczynia 8ię prawdopodobnie w najwyższym 
Sopuiu niesłychanie zaniedbany stan jej armii, 


tóry podobno także spowodował głównie zmia- |basada 


skoncentrowanych w obozie, wyruszyła we wtorek, 
|reszta miała wczoraj wyruszyć do Niszu. Armia, 
która stanie na granicy, ma wynosić do 80.000 


olwiok stoi ściśle na stano- | Żołnierza, Towarzystwo kolei serbskiej poczyniło Lisieckiej, 


pociągów wojskowych, każdy o 50 wozach. Wszys- 
cy studenci, którzy ukończyli 18 rok Życia, mają 
być wcieleni do armii, nie wyjmując i kandyda- 
tów stanu duchownego. Przywódcy powstańców 
z lat 1875 i 1876 Liubibratiez i Zarko przybyli 
do Belgradu i tworzą legion eudzoziemski. A m- 
turecka ogłosiła wezwanie, 


jednak fatyga opłaciła, zabrał książkę do nabo- 
żeństwa, bilety wizytowa, album z fotografiami 
li inne drobiazgi i również nakazał pani Teofili 
(żonie oficyalisty tabacznego), oraz 
pannie Emilii . . . (nazwisko nieczytelne P. R.) 
lokatoree w mieszkaniu Wolskich, stawić się na- 
zajutrz w ratuszu. © co ie przy badaniu pJ- 
tał? czego od nich chciał? lub o co je oskarżał? 
tego nie wiem; — lecz zapewne o coś odnoszą- 
cego się do sprawy unickiej, boć to specyslność 
p. Dobriańskiego, który po heey lnbelskiej - na- 
brał animuszu i lada denuacyacya lub podejrze- 
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Czynciela — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handel Kuklińsnego w kai Bukien- 


od 100 egzom. dla miejszowych praa 


i Kamila Bauma; — W 


i Bocietó 


ażeby wszyscy w Serbii zamieszkali|nie są dla niego dostatecznym powodem do roz- 


poczęcia śledztwa a następnie wyjednania decy- 


Oto wiązanka doniesień z Belgradu, wystarcza- |zyi na zesłanie w Sybir, w drodze administra- 


cyjnej, osób choćby  najniewinniejszych. Od 
tego on przecież płatny, aby winnych wynajdywał. 

Z kampanii lubelskiej pana Mirosława widzi- 
cie, że prześladowanie Unitów trwa w najlepsze 
dalej. Rok już mija, jak Unici za pomocą umy- 
ślnie wysłanej deputacyi do Rzymu, złożyli u 
stóp tronu papieskiego prośbę, aby adres ich, 
zaopatrzony podpisami w liczbie do 10.000. pa- 
pież carowi przesłać raczył. Papież Leon XIII 
przyjął deputacyę najczulej, udzielił jej swego 
błogosławieństwa, przyrzekł wstawić się za Uni- 
tami i zrobił im nadzieję, że otrzymają pomoc. 
Tymczasem co się z adresem stało, niewiadomo; 


Czy Serbia, | Rosya jak prześladowała, tak prześladuje Uni- 


tów, czego dowodem owa ekspedycya Dobriań- 
skiego, wywiezienie Konrada Weremczuka, Ada- 
ma Petraczuka, Stefana Kozłowskiego i innych; 
pomocy zaś jak nie było, tak nie ma. 

Duchowieństwo nasze rz. kat. wprost odma- 
wia wszelkiej pomocy religijnej Unitom, stosując 
się do rozkazów władzy wyższej. Usiłowania zaś 
pojedyncze są zupełnie niedostateczne, ponieważ 
z natury rzeczy musiałyby się odbywać sposobem 
potajemnym i w żadnym razie nie zapobiegną 
grożącemu niebezpieczeństwu, które przy dzisiej- 
szych okolicznościach prędzej czy później nastą- 
pić musi, że jak ongi na Litwie, tak te- 
raz na Podlasiu schizma zapanuje. 

Temu zaś zapobiedz może tylko polece- 
nie, wydane do całego duchowień- 
stwa łacińskiego, aby wypełniało 
swe obowiązki i pomocy religijnej U- 
nitom udzielało. Tam, gdzie idzie o swo- 
bodę sumienia, o pomoc religijną dla kroci wier- 
nego ludu, tam reprezentanci religii nie powinni 
robić polityki, ale zamiast szukać niemożliwego 
w danych warunkach modus vivendi, powrócić 
do dawnego non possumus. 
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Lwów, 29 wrseśnia. 

(—) Smutną znowu dzielę się z wami wiado- 
mością. Dziś o godzinie 3 popołudniu zmarł na- 
gle na udar sercowy Karol Groman, patryota 
gorącego serca i azczerze demokratycznych prze- 
konań. Młodzieniaszkiem jeszcse był zaplątany w 
sprawy polityczne w r. 1848 i brał udział w boju 
za niepodległość Węgier, w r. 1849. W latach 
1861 do 1863 zajmował wybiine stanowisko w 
organizacyi narodowej we Lwowie, co okupił 
dłuższem więzieniem. Po upadku powstania, 
w czasie ogólnej reakcyi, nie opuścił rąk i 
zwrócił działalność swoją na pole dziennikar- 
skie. Założył wspólnie z dr. Henrykiem Ja- 
sieńskim naprzód tygodnik Praca, a potem Dsien- 
nik Lwowski. Po upadku tego wydawnictwa przy- 
stąpił jako wspólnik do Gazety Narodowej, a o- 
statniemi czasy do Kuryera Lwowskiego. Ser- 
decznym był przyjacielem klas robotniczych, dla 
których też nie szczędził pracy i ofiar. W zapa- 
trywanisch ns sprawy polityczne i społeczne 
skrajny, miał zaletę odwagi swych przekonań. 
Można było nie zgadzać się z jego stanowiskiem, 
uszanować się jednak musiało gorący jego patryo- 
tyzm i szczerość przekonań. 

Z obrad wiecu chrześciańskich kupców i prze- 
mysłowców przeszlę wam jutro szczegółowe spra- 
wozdanie. Dziś poprzestaję na krótkiej wzmianee, 


ogłoszania itp.) przyjmuje się za cen 


. Rzeszowie księgurnie J. A. Pellara 
Doskoski i Spółka; — W Tarnopoln księgarnia 
pp. Haasenstein © Vogler (także w Hamburgu, 
i kc s) A. Oppelik, Stubenbaatei Nr. 2 
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Tarnowie haudle: elong- 
;— W Przemyślu B. 
L. Gilczka; — W Wiednia 
Frankfurcie asd Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei 
, R. Mosse (także w Berlinio, Hamburgu, Mo- 
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że na dzisiejszem posiedzeniu obradował wiec od 
godz. '/,11 rano nad wnioskami 5 sekcyj, które 
pod każdym względem wyczerpująco i sumiennie 
opracowały przedłożone im zagadnienia, odno- 
szące się do spraw handlu i przemysłu. Dysku- 
sya, przeprowadzona na dzisiejszem zgromadzeniu 
świadczy chlubnie o naszych kupcach i przemy- 
słowcach, wszystkie bowiem odezwania się ucze- 
stników, świadczyły o dojrzałem i wytrawnem za- 
patrywaniu się ich na tę ważną gałęź naszej pra- 
cy organicznej. Jako szczególną zaletę podnieść 
muszę, że wszyscy bez wyjątku mowcy nie do- 
tknęli najmniejszą aluzyą kwestyi antisemickiej, o 
którą podejrzywano inicyatorów zjazdu, który obra- 
dował pod firmą „chrześciańskich* ku- 
pców i przemysłowców. Z wielką godnością i 
prawdziwym taktem omijano zręcznie ciągle na- 
suwający się temat „konkureneyi żydowskiej,“ a 
rozprawa cała obracała się nad obmyśleniem 
środków, któreby dźwignęły handel i przemysł 
z ostatecznego upadku. Bardzo dodatnią stronę zja- 
zdu stanowi i ta okoliczność, że w naradach jego 
wzięli udział delegaci ruskiego stowarzyszenia 
„Torhowła narodowa, * a przemówienie jednego 
z delegatów, p. Niczaja świadczyło, że Ru- 
sini pozbyli się zgubnej manii ekskluzywności na 
każdem polu. Przemówienie to zostało entuzya- 
stycznie przyjęte, a w tym entuzyszmie mogą 
Rusini znaleźć jeden dowód więcej, że wina do- 
tychczasowych niesnasck była przeważnie po stro- 
z ich przewódeów, którzy ich na błędne wiedli 
rogi. 
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Wiedeń, 29 września. 


(==) Jeżeli rolnicy jeszcze do niedawna mogli 
mieć nadzieję, iż przyjazny stosunek istniejący 
pomiędzy monarchią Austro-Węgierską a Niem- 
cami umożebni doprowadzenie do skutku ugody 
cłowo-handlowej, któraby co najmniej złagodziła 
fatalny wpływ wysokich ceł niemieckich na tu- 
tejszą produkcyę rolniczą, to mowa tronowa na- 
dzieje te zupełnie rozwiać musiała. Nadzieje opie- 
rały się głównie na tej okoliczności, iż rząd 
austryacki nie domagał się uchwalenia noweli 
cłowej, którą Radzie państwa przedłożył pe- u- 
chwaleniu znacznego podwyższenia ceł przez 
parlament niemiecki, która zatem pomimo wszel- 
kich zaprzeczeń półurzędowych miała na celu 
retorsyę. Nadzieję tę podtrzymywała później prasa 
węgierska — o zamiarach kół rządowych zwykle 
dobrze poinformowana — doniesieniami, iż w ko- 
łach berlińskich a wiedeńskich i w Peszcie istnie- 
je zamiar doprowadzenia do skutku jakiegoś przy- 
jaznego stosunku ekonomicznego pomiędzy Niom- 
cami a Austro-Węgrami. Półurzędowe dzienniki 
węgierskie n. p. Budapester Correspondeni , na- 
wet wprost o unii cłowej pisały. Podróży hr. 
Kalnoky'egn do Warcyuu przypisywano w pier- 
wszej linii misyę w tym kierunku. Dziś trudno 
wiedzieć czy misya hr. Kalnoky'ego spełzła na 
niczem, czy też dwaj mężowie stanu, może w 
przewidywaniu tego eo nastąpić mogło na pół- 
wyspie bałkańskim o innych sprawach w Warcy- 
nie radzili. To pewne, że z mowy tronowej ko- 
rzystnego horoskopu Gla całej tej kwestyi wycią- 
gnąć nie można. Pierwszym krokiem do  sbiiże- 
nia ekonomicznego pomiędzy Niemcami a Austro- 
Węgrami, byłoby oczywiście zaniechanie dalsze- 
go przeprowadzania systemu protekcyjnego w 
Austryi. Byłoby to dowodem, że są widoki pe- 


——— 


Pawełek z wielkiin spokojem zabrał podane sobie pa- 


' DWIE DROGI. 


przez 


FR. RAWITĘ. 


(Ciąg dalszy.) 
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To dobra i szlachetna dusza. ... Kozak | 


Po krótkiej, ogólnikowej rozmowie, wszezęła się roz- 
mowa o obecaem położeniu rzeczy. Był to temat tak po- 
wszedni, że wszędzie rozmawiano o polityce, wojnie — w sa- 
lonie, kredensie, na ulicy, w tańcu, na spacerze. Zachwy- 
cano się Franeyą, Napoleonem i wskrzeszano barwne, poe- 
tyczne tradycye czasów pierwszego Napoleona. 

Na Napoleona III można liczyć na pewno! —mówił 
z zapałem pan Prokop. — Zwąż pan tylko, że wojna z Mo- 
skwą, to obecne cywilizacyjne zadanie Francyi! Uważ pan, 
proszę , niewidomie ścierają się dwie potęgi: Wschód i Za- 
chód. Zachód rozwija sztandar wolności i koło tego sztan- 
daru gromadzi najlepsze siły polityczne. Moskwa reprezen- 
tuje symbol złego w ceywilizacyi ludzkości, roprezentuje 
wschodnie panowanie Arimana i godzi na Zachód z całą 
tatarską nawałą... chce go zalać, zniszczyć!.. Boć przecie 
od początku świata zadaniem Wschodu niszczenie cywilizacji 
europejskiej; ztamtąd wylewały się na Zachód coraz nowe 
ludy, które przeszły jak huragan przez dzieje i narody. 
Dziś Moskwa reprezentuje kresy tego barbarzyńskiego świata. 

Pan Prokop zapalał się coraz więcej. Więc mówił dalej: 

— Francja z rozpałoną pochodnią staje do boja w imię 
wolności, gromadzi najszlachelniejsze siły koło siebie, a 
Francya wie, że my jesteśmy murem granicznym pomiędzy 
Zachodem, pomiędzy eywilizacyą, a pomiędzy Moskwą, po- 
między Wschodem i barbarzyństwem ! 

Pawełek wszedł był właśnie w chwili wygłoszenia tej 
gorącej allokueyi p. Prokopa. Przywitał się obojętnie, prze- 
prosił za przerwaną rozmowę i milezał. 

— Widzisz pan — odezwał się Jasiek — bardzo to 
dobrze , jeśli w obec starcia się dwóch światów, dwóch cy- 
wilizacyj, potrafimy zaważyć na szali i do zwycięztwa ją 
przechylić. Francya musi nam dać przedewszystkiem pomoc. 
Nie Francya powinna walczyć za naszemi plecami, ale my 
za plecami Franeyi. 

~ Nie należy znowu — rzekł Prokop — stawić wy- 
magań nadzwyczajnych. Francya względem nas nie ma obo- 
wiązku, ma go względem cywilizacyi i chce go spełnić; my 
tylko jesteśmy teraz jednym ze środków do tego celu. Fran- 
cya nie będąc pewną naszej pomocy, naszego udziału, a więc 
naszej zdolności i siły, nigdy się nie porwie do broni; bẹ- 
dzie czekać właściwego czasu. Tak każe rozsądek polityczny. 
Nam potrzeba wyzyskać tę chwilę starcia się dwóch światów. 


Pawełek dotychczas milczący świadek rozmowy, ode- 
zwał się: 

— Pozwoli mi pan zrobić jedną uwagę ? 

— W tak ważnej sprawie—odrzekł p. Prokop — wszy- 
scy mamy głos równy. 4 

— Utrzymujesz pan, że Francya ma obowiązek wzglę- 
dem cywilizacyi, że wojna z Moskwą jest spełnieniem tego 
obowiązku, ale ponieważ Francya przy naszej pomocy ma 
iść do spełnienia tego celu, musi więc chyba i względem 
nas poczuwać się do obowiązku. Tak myślę... 


— Panie |— mówił pan Prokop tonem pewnej wyższo- į 


ści — nie można całego obowiązku zwalać na barki obcego 
mocarstwa, które wyjątkowo stanąć może do walki razem 
z nami i nieść nam pomoc; wiele obowiązków cięży na nas 
samych. Obyśmy tylko pełnić je zdołali, a sprawa pójdzie 
najlepiej. ; 

— 4 to rzeczy jasne same przez się; nie chodzi 
o wyjaśnienie stosunku i obowiązków między nami a naszą 
Sprawą , ale o określenie właśnie, jakie stanowisko mogą 
zająć względem nas obce państwa? Jeśli pomoc ich pewna: 

owstać, bo zwyciężymy! Jeśli zaś są to tylko obietnice. 
są to tylko polityczna wybiegi, Bą to tylko próby... lepiej 
przecież wstrzymać się i czekać więcej stanowczej chwili. 

Tak mówił Pawełek... 

— Bardziej stanowczej chwili jak dziś być nie może! — 
odrzekł stanowczo p. Prokop. — Cały naród jest jak harfa 
nastrojona dë jednego tonu, jest gotów do ofiar, do poświę- 
ceń, do walki: czegóż czekać? Może taka chwila nie bły- 
śnie prędko... 

— Zapewne, jeśli tak jest, powstać należy. 

— Pan jesteś Tomaszem niewiernym, panie Bulba! 
Pan potrzebujesz dotknąć się boku Chrystusowego włócznią... 
Ja chciałbym przekonać pana, że Francya na seryo myśli 
o nas... 

Tu wydobył z kieszeni plik papierów; były to wycin- 
ki gazet, druków, proklamacyj i kopje pism rozmaitych. 

— Uważaj pan, — rzekł tryumiująco — oto jest nota 
ministra spraw zewnętrznych do Bosyi, gdzie pan widzisz 
podniesioną ideę naszej niepodległości; oto są świeże zapa- 
trywania się prasy francuskiej na naszą sprawę; oto są pro- 
klamacye narodu franeuskiego w naszej obronie. Niech pan 
to uważnie przeczyta... 


piery i czytał jeden po drugim, odkładając na stronę, po- 
czem brali koledzy i czytali także. Milczenie panowało 
w czasie czytania ogólne. 

Skończywszy czytanie, rzekł: 

— To wszystko niczego nie dowodzi... Ja panu od- 
powiem słowami Miekiewicza: „wymowa szum-drum... kro- 
pić, to rzecz główna“. To wszystko, co przeczytałem, są to 
prawdziwe deklamacye Buchmanowskie. Na tem polegać nie 
można... Jeśli sami jesteśmy silni, ha! to inna rzecz! Ale 
my sił własnych pono nie mierzyliśmy jeszcze, jak należy... 

Pan Prokop po tej uwadze Pawełka udał głębokie za- 
myślenie. 

— Pan jesteś uosobioną opozycyą — rzekł, mierząc 
go nieco pogardliwie. — Pan potrzebujesz czynów wtenczas, 
kiedy one są jeszcze zaw czesne. Poczekajmy do wiosny... 
będzie obszerne pole do czynów ! 

Znać było, że opozycya Pawełka, a raczej uwagi jego 
jątrzyły trochę pana Prokopa; on zapewne był przyzwycza- 
jony, aby go słuchano bez opozycji. s ph... 

Kiedy Pawełek na jego uwagi nic nie odpowiedział , 
zabrał głos znowu. 

— Ażeby wierzyć, mój panie, że kombinacye i na- 
dzieje, jakiemi żyje cały naród, są sprawiedliwe i możebne, 
trzeba przedewszystkiem wierzyć w historyczne powołanie 
Polski! trzeba znać dzieje jej męczeństwa i niewoli! trzeba 
wiedzieć, jakie ona obecnie zajmuje stanowisko moralne 
w świecie europejskim, jaka jest jej przyszłość polityczna, 
zadanie i cele"... 

— Ja też sobie — rzekł Pawełek — nie przypisuję 
nieomylności, ale pragnąłbym z tych wszystkich kombina- 
cyj wyciągnąć najwięcej prawdy, bo to wszystko, co pano- 
wie bierzecie jako prawdę, są polityczne złudzenia. 

— Winszuję panu poglądów! ale myślę, że przy takich 
poglądach nigdy zapewne panu jasnem nie będzie, że Europa 
jest nie tylko zmuszoną, ale i obowiązaną nas bronić, bo 
ona dobrze wie o tem, że pierś polska zasłaniała ją zawsze 
od barbarzyńców wschodnich! że oręż polski wstrzymywał 
zapędy tatarstwa na Zachód! że krew polska lała się pod 
Warną! że siła polska odsunęła od Wiednia Turków i gra- 
nice im zakreśliła ! . 
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wne, iż i Niemcy odstąpią od swojej polityki 
protekcyjnej wobee Austryi, i że rokowania co 
najmniej na dobrej drodze się znajdują. Tymcza- 
sem mowa tronowa zapowiada przedłożenie Ra- 
dzie państwa przez rząd noweli cłowej, „która ma 
na cela ulepszyć położenie rolnietwa i przemy- 
słu na targach wewnętrznych”, Wzmian- 
ka o targach wewnętrznych wystarcza do scha- 
rakteryzowania kierunku noweli cłowej. Jest on 
protekcyjny, będzie zatem poprostu odpowiedzią 
na najnowsze cła niemieckie i franeuakie, a to 
chyba najlepszym jest dowodem, że pertraktacye 
z Niemcami, jeżeli w ogóle były, do skutku ża- 
dnego nie doprowadziły. 

W następnym ustępie mowy tronowej znajdu- 
je się wprawdzie wzmianka, iż „rząd przy zawie- 
raniu traktatów handlowych będzie się starał 
utrzymać zagraniczne targi zbytu i możliwie je 
rozszerzyć dla tych gałęzi produkcyi, które na 
wywóz są skazane”. Do gałęzi produkcji, któ- 
re na wywóz są skazane, wj Austro- Węgrzech 
niewątpliwie jeszcze należy w pierwszej linii rol- 
nietwo. Ale czyż można przypuszczać, iż mowa 
tronowa miała tu na myśli rolnictwo, t. j. za- 
pownienie mu targów zagranicznych przez tra- 
ktaty handlowe? Wątpimy o tem? Dla rolnictwa 
zapowiedziano polepszenie targów wewnętrznych, 
które ma być osiągnięte przez powiększenie dzi- 
aiejszych coł protekcyjnych dla wyrobów prze- 
mysłu, aby przemysł się wzmocnił i więcej kon- 
sumował produktów rolnietwa. Takie było umo- 
tywowanie noweli cłowej wniesionej w czasie 
sesyi ubiegłej, a to też pewno ma na myśli mo- 
wa tronowa. 

Targi zbytu dla wyrobów przemysłu mają być 
zapewnione na wschodzie, mianowicie przez tra- 
ktaty handlowe z państwami półwyspu bałkańskie- 
go, które dotychczas są znacznymi odbiorcami 
na wyroby przemysłu austryackiego. W tej chwi- 
li n. p. toczą się rokowania o zawarcie traktatu 
handlowego z Grecyą, które zapewne doprowa- 
dzą do pomyślnego skutku. Rząd niewątpliwie 
też dołoży wszelkich starań, aby na korzystnych 
warunkach odnowić traktat handlowy z Bumu- 
nią, który ubiega z końcem czerwca roku przy- 
szłego. Ale najprzód zachodzi tu kwestya, czy 
się fam nie wmięsza przyjaciel nasz a sprzymie- 
rzeniee monarchii, kanclerz niemiecki i Nie za- 
pewni tego targu zbytu dla produkcyi przemy- 
ału niemieckiego, który do tego targu zbytu bar- 
dzo wzdycha i coraz bardziej na niekorzyść prze- 
mysłu austro-węgierskiego go opanowuje. Dalej 
zaś pamiętać należy, że Rumunia otwierając gra- 
nice swoje dla wyrobów przemysłu austryackiego 
w zamian za to zechce zapewnić sobie otwarcie 
granie austro-węgierskiej monarchii dla wywozu 
produktów rolnictwa swego, a Rumunia dowozi 
do Austro-Węgier więcej produktów rolnych ni- 
żeli n. p. Bosya. Cóż tedy za korzyść dla rolni- 
etwa z podobnego zapewnienia targu zbytu dla 
wyrobów przemysłu ? 

Uprzytomnić sobie jeszeze należy, że prze- 
mysł austryacki coraz większą fuszerką swoją, 
wyrobami lichemi dyskredytuje się na półwy- 

sie bałkańskim , mianowicie w Rumunii, gdzie 


akrae pa - ale taż dobrego wymagają to- 
* aru. s 
Jetoi iedv rolwetau w Austro-Węgrzech po- 


wodzenie swoje ma zawdzięczać jedynie rozwojo- 
wi przemysłu, będąc skazanem na zbyt na tar- 

h krajowych, to cóż się stanie, gdy pomimo 
traktatów handlowych skutkiem  nierzetelności 
swojej przemysł austryacki straci zbyt na targach 
zagranicznych ? 

I dla rolnictwa zatem o targi zagraniczne się 
postarać należy, ale do tego nie prowadzi system 
protezeyjny, zapowiedziany przyrzeczeniem wniesie- 
nia noweli cłowej. Smutno nam się przedstawiają 
tedy widoki, jakie dla rolnictwa otwiera mowa 
tronowa i zapowiedziana nią polityka cłowa. Wobec 
tego małą wprawdzie ale zawsze niejaką pociechą 
jest przyrzeczenie zawarte w dalszych ustępach 
mowy tronowej, iż rząd z sieci kolei żelaznych, 
jakie posiada, będzie: korzystał w celu popiera- 
nia produkcyi krajowej, t. j. przez możliwe obni- 
żenie taryf. 

Sieć kolei rządowych jest tego rodzaju, iż 
i na politykę taryfową innych kolei, z wyjątkiem 
nieszczęsnej kolei Północnej, stanowczo wpływać 


pensować szkodę. jaką przynoszą cła zagraniczne, 
mianowicie niemieckie, rolnietwu naszemu. 


NOWA REFORMA. 


moistni kupcy i tabrykanci z udziałami co naj- 
mniej 100 złr. Taka instytucya miałaby swoją 
główną siedzibę we Lwowie, a filię w Krakowie, 


(EE po mniejszych zaś miastach ekspozytury. 


Pierwszy zjazd chrześciańskich kupców 
i przemysłowców. 


Lwów, 30 września. 


== Na drugiem plenarnem posiedzeniu zjazdu, 
odhytem wczoraj, sekcye zdały sprawę Z poru- 
czonych im do zbadania wniosków. 

Sekcya I przez p. Drexlera wniosła sprawę 
nauki i kwalifikacyi praktykantów i 
subjektów handlowych. Po dyskusji od- 
noszącej się głównie do punktu I, w której nie- 
którzy członkowie wiecu chcieli obniżyć kwalifi- 
kacyę przyjmowanyeh do handlu uezniów —zjazd 
uchwalił zgodnie z wnioskami sekcji : r 

1) Na ucznia do zawodu handlowego przyję- 
tym być może tylko ten, który ukończył cztery 
klasy realne, gimnazyalne lub szkołę wydziało- 
wą, albo też średnią szkołę handlową. © 

2) Praktyka trwać powinna dla uczniów, od- 
bywających ją własnym kosztem trzy lata, a dla 
uczniów, odbywających ją kosztem pryncypała — 
cztery lata. f 

3) W czasie praktyki cięży na uezniu obo- 
wiązek uczęszczania do szkoły przemysłowo-han- 
dlowej, a na pryncypale cięży obowiązek posyła- 
nia takiego ucznia do szkoły. 

4) Na prowincji, gdzie dotychczas szkół prze- 


mysłowo-handlowych nie ma, dążyć należy doj 


ich zakładania, gdzie zaś to okaże się niemożli- 
wem, do rozszerzenia zakresu nauk w szkołach 
powtarzania tak, aby je zbliżyć do właściwej 
szkoły przemysłowo-handlowej 

5) W szkołach przemysłowo-handlowych bez- 
warunkowo wykładaną być powinna, prócz in- 
nych przedmiotów: buehalterya, geografia han- 
dlowa i towaroznawstwo, korespondencya kupie- 
cka w językach polskim niemieckim i franceu- 
skim, a w Galicyi wschodniej, w języku ruskim. 
tudzież prawo handlowe i wekslowe. 

6) Praktyczny egzamin na subjekta powinien 
się odbywać w siedzibie gremium, przed komi- 
syą z pięciu członków złożoną, a mianowicie z 
z trzech członków z gremium, jednego delegata 
Izby przemysłowo-handlowej i jednego rzeczo- 
znawcy z tego zawodu, do którego egzaminowa- 
ny należy, delegowanego przez gremium. 

Do tego egzaminu przypuszczać należy tylko 
takich kandydatów, którzy posiadają świadectwo 
ukończonych z dobrym stopniem kursów szkoły 
przemysłowo-bandlowej, tudzież świadectwo z od- 
bytej 8 lub 4-letniej praktyki. Egzamin prakty- 
czny poprawiony być może w terminie 3 lub 6 
miesięcznym, według uznania komisyi egzamina- 
cyjnej. 

7) Poleca się zarządowi gremium, wspólnie z 
prezydyum zjazdu, wnieść petycyę do Sejmu kra- 
jowego o wyjednanie założenia: a) średnich szkół 
przemysłowo-handłowych we Lwowie i Krako- 
wie, tudzież b) Akademii handlowej we Lwowie 
a co najmniej o otwarcie wydziału handlowego 
przy szkole politechnicznej we Lwowie. 

Na wniosek aekcyi II (sprawozdawca p. Sta- 
chiewiez z Tarnopola) uchwalono: 

1) W sprawie podziału handlu na dro- 
bny i wielki polecono specyalnej komisyi wy- 
pracowanie projektu i przedłożenie go lwowskiej 
Izbie handlowej z prośbą o wyjednanie u rządu 
jak najodpowiedniejszego podziału dla miast pro- 
wincyonalnych, równie jak dla miast stołecznych. 

2) W sprawie stowarzyszeń spożyw: 
czych uznano, iż „wpływają one najzgubniej 
na handel, z powodu iż przekraczają granicę, 
wskazaną im statutami* — do czego na wniosek 
radcy Bodyńskiego uchwalono dodatkowo wezwać 
rząd, aby czuwał nad przestrzeganiem statutów 
tych stowarzyszeń. 

3) Nad wnioskami o zmianę ustawy o świę- 
ceniu niedzieli przeszedł zjazd do porządku 
dziennego. 

4) Na pytanie: „Czy nie należałoby założyć 
instytucyi finansowej celem ułatwienia 
kredytu i pośrednictwa w sprawach handlowych 
między innemi instytucyami, w którejby można 
skoncantrować wszelkie interesa kupieckie?“ — 
odpowiada sekcya, że instytucya taka, utworzona 


może. Ale i największe obniżenie taryf przewo- |na zasadzie ustawy z 9 kwietnia 1873 byłaby 
zowych w drobnej tylko części może skom-|pożądaną, a należeć do niej mogliby tylko sa- 
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5) W sprawie domokrąstwa uchwalono 
odmiennie od wniosku sekcyi a tgodnie z wnio- 
skiem dra Rutowskiego: „Zjazd uważa za 
konieczne obronę domokrążtwa z wyro- 
bami krajowego przemysłu domowe- 
go, a zarazem uważa za konietzne wytępienie 
wszelkiemi środkami prawnemi domokrąztwa z 
tandetą i fabrykatami obcemi“. 

6) Pytanie „czego wymagać od kupca, zamie- 
rzającego samoistnie prowadzić interes handlo- 
wy“ — przekazano gremium kupieckiemu „do 
zbadania, ażali do osiągnięcia przyzwolenia (karty 
przemysłowej) do prowadzenia handlu w ogóle, 
lub też pewnych rodzajów handlu, wymaganym 
ma być wykaz uzdolnienia, a gdy tę potrzebę 
uzna, ażeby poczyniło stosowne koki, iżby w dro- 
dze ustawodawczej w tym kierunku ustawa prze- 
mysłowa została uzupełnioną". 

Sekcya III, która miała się zastanawiać nad 
ogólnem położeniem krajowego handlu i przemy- 
słu, wniosła, a zjazd uchwalił to następuje: 

„Zjazd kupców i przemysłowców wypowiedział 
opinię, że sprzedaż wyrobów te szkół przemy- 
słowych, tudzież wyrobów z zakładów karnych, 
i to po cenach niższych od cen miejscowych rę 
kodzielników, powinna być zaniechaną ; że zakła- 
dy karne nie powinny być przypuszczane do kon- 
kurencyi na wystawach; że w domach karnych 
należałoby zaprowadzić wyroby takich przedmio- 
tów, których w kraju nie wyrabiają rękodzielni- 
cy wolno praktykujący; że siły robocze w domach 
karnych można stosownie zatrudnić przy załesie- 
niu wydm piasczystych, przy zadrzewieniu na- 
gich stoków gór, przy robotach około użyżnienia 
i uprawy nieużytków; że wystawy krajowe nale- 
żałoby urządzać naprzemian we Lwowie i w Kra- 
kowie w przerwach co najmniej 5-letnich, a co 
roku należałoby urządzać wystawy okręgowe. 
Uchwałono także wnioski, które przedłożył dr. 
Rutowski na pierwszem posiedzeniu, a mianowi 
cie, że w celu rozwoju przemysłu krajowego na- 
leżałohy od Sejmu domagać się większych dota- 
cyj dla szkół przemysłowych ; zakładania nowych 
szkół tego rodzaju; ulg podatkowych dla przed- 
siębiorstw nowo-powstających; stworzenia właści- 
wego kredytu przemysłowego i kupieckiej orga- 
nizacyi krajowego przemysłu domowego“. 

Sekcya IV wniosła projekt statutu dla kraje- 
wego związku chrześciańskich kupców i przemy- 
słowców, który po dłuższej dyskusyi nad opu- 
szezeniem lub zatrzymaniem słowa „chrześciań- 
skich* przyjęto bez zmiany. 


Sekcya V, której sprawozdawcą był p. Mił- 


kowski — uchwaliła co do różnicy między 
handlem a kramarstwem: 

Przedsiębiorstwa, mające tytułować się „han- 
dlem* muszą mieć protokółowaną firmę; przed- 
siębiorcy zaś muszą być uzdolnieni do prowadze- 
nia handlu, posiadać księgi handlowe i mieć bie- 
głość w prowadzeniu korespondencyi havdlowej. 
Kupiec, posiadający handel, ma prawo atrzymy- 
wać subjektów i uczniów, wypisywać ich i na- 
leżeć do gremium kupieckiego. Protokółowanie 
firmy nie wpływa na wymiar podatku. 

Kramarz jest wolny gd protokołowania firmy, 
od prowadzenia przepisanych ksiąg handlowych; 
wzbrania mu się utrzymywać subjektów i uczniów; 
nie ma prawa wypisywać ich; nie może ns go- 
dle używać napisu „handel*, lecz tylko napisu 
„kramarstwo”, które może mieć tylko ograniezo- 
ną ilość towarów do częściowej sprzedaży. 

W każdym obwodzie, w którym znajdzie się 
co najmniej 20 członków, mają być zawiązywane 
gremia kupieckie; to samo tyczy się miast, w któ- 
rych są Izby handlowe. 

W kaźdym powiecie, w którym znajduje się 
co najmniej 20 kramarzy ma powstać korporacya 
kramarska. 

Uchwalono dalej wnieść, gdzie należy, pety 
cye i memoryały w sprawach, poprzednio An 
lonych. 

Uchwaleniem, iż w roku przyszłym zjazd ma 
się odbyć w Krakowie, i wezwaniem ze stro- 
ny p. Niemczynowskiego, aby zaprzesta- 
no zaopatrywać się w towary niemieckie, 
zakończono tegoroczne obrady. 
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Szkolnictwo przemysłowe 
w Austryi. 


napisał 
Dr. Ernest Bandrowski. 


(Dokończenie). 
VA 


Przekonaliśmy się już, że szkolnictwo prze- 
mysłowe nietylko udałą jest abstrakcyą, ale we- 
szło już w całej pełni w życie. Wobee tego słu- 
sznie twierdzić możemy, że stało się ono czyn- 
nikiem, który musi wywierać potężny wpływ 
na rozwój przemysłu monarchii, nadto posiadać 
doniosłe znaczenie dla społeczeństwa w ogólności. 

Ocenieniu tego wpływu i znaczenia poświęcimy 
ostatni ustęp niniejszej pogadanki. 

Temat to wprawdzie bardzo ponętny — ale 
z drugiej strony trudny do opracowania. Każda 
reforma stosunków społecznych zwolna tylko się 
dokonywa — a chyba najdłuższego czasu wy- 
magają reformy, pod wpływem szkół się odbywa- 
jące. Dzisiejsze szkolnictwo przemysłowe istnieje 
zaledwie lat dziesięć ; przeciąg to czasu w każ- 
dym razie za mały, aby wpływ, jaki szkol- 
nictwc przemysłowe wywiera, w całej pełni był 
widocznym i pochwytnym. Niepodobna przeto 
marzyć O przedstawieniu szczegółów reformy, któ- 
rej doznaje przemysł monarchii pod wpływem 
szkół przemysłowych; z kouieczności przeto trze- 
ba nam poprzestać tylko na najogólniejszych ry- 
sach, na pochwyceniu niejako konturów obrazu 
dokonującej się reformy. Aby należycie ocenić 
doniosły wpływ dzisiejszego szkolnictwa przemy- 
słowego, cofuijmy się myślą wstecz do chwil 
kiedy szkolmietwa tego mie bjło. Jedyne źródła, 
w których przemysł ówczesny czerpał naukę, 
pobudkę do postępu, stanowiły większe warsztaty, 
liczne i częste wystawy, tu iowdzie niezorganizowa 
na odpowiednio szkoła przemysłowa lub rysunkowa 
nareszcie muzea przemysłowe. Jeszcze nie Źle sto- 
sunkowo było w wielkich miastach jak n. p. w takim 
Wiedniu lub Pradze, gdzie przemysł z natury rze- 
czy silnie jest rozwinięty i niejednę a zawsze łatwo 
dostępną znajdzie sposobność korzystania z dobrych 
wzorow, — ale na prowincyath — daleko od 
centrów przemmysłowych, — jakże to ciężko zbo- 
czyć od dawnej, chociażby się wiedziało, że prze- 
atarzałej tradycyi, skoro niema się samodzielności, 
nauką zdobytej, ani wzorów, ani porady. Wtedy 
to chyba lepiej powiedzieć sobie: naj bude jak 
buwsło, bo wpiawdzie daleko w Świat pod tem 
hasłem się mie zajedzie, ale może jako tako 
wyżyje. 

A teraz przenieśmy się myślą do teraźniejszo- 
ści, w której około 300 szkół przemysłowych 
najrozmaitszych kategoryi i w rozmaitych miej- 
soach monarchii pracuje, aby przemysł z» pomo- 
cą oświaty podnieść. Pamiętajmy, że owe 300 
szkół stanowią 300 ognisk oświaty przemysłowej 
dostępnych dla wszystkich, wielkich i małych 
przemysłowców, bogatych i biednych, że z nich 
rok rocznie występują w świat nowe, dohrze wy- 
ksztaścone siły, które pracę rąk uszlachetniają 
nauką. Pamiętajmy dalej, że w owych 300 szko- 
łsch przemysłowych pracują nauczyciele, którzy 
z potrzebami przemyaiu dobrze są obznajomieni ; 
którzy nietylko nauczać mają, ale również stykać 
się ze światem przemysłowym s w danym razie 
służyć mu swą wiedzą, pamiętajmy w końcu, że 
w owych szkosach nagromadzone są dobre wzo- 
ry przemysłowe — a będziemy mogli ocenić roz- 
miary tej reformy, jakiej przemysł stale chociaż 
zwolna pod wpływem  decentralizacyi oświaty 
przemysłowej doznaje. — Reforma ta, dziś nie 
dokładnie zarysowane, z czasem takie przybierze 
rozmiary, iż niewtajemniczunemu w przyczyny 
tejże trudno przyjdzie wierzyć, ażeby na dzisiej- 
szych stosunkach się dokenaia. 

Jeżeli o wpływie szkolnictwa przemysłowego 
na rozwój przemysłu tylko w przybliżeniu i wię- 
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*|cej ogólnikowo mówić można, toż nierównie ja- 


śniej można zdefiniować znaczenie jego, jako 
czynnika wychowawczego. 

Prąd do oświaty jest dziś powszechnym; kto 
moze, do azkół się guruie. Jestto objaw, którym 
społeczeństwo 19 wieku szczycić się może, cho- 
ciaż 4 drugiej Strony toż samy SpołeczeństwO uie 
uobrze go zrozumnało 1! 4 bgo powedu nie baj- 
lepiej z mego korzystało. Rzeka jeduym prądem 
na młyn Skierowana, niezawuduj gu aleje 
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i z sobą uniesie — ale rozdzielona na kilka stru- 


mieni kilka młynów w ruchu utrzyma. Tak s800 


dzieje się z prądem do oświsiy w 19 wieku- 
Toczy się on jedynym prawie a bardzo szerokim 
torem szkolnictwa ogólnego, podezas gdy w rze- 
czywistości praca społeczna rozgatunkowała BI$ 
tak szeroko, że ta oświata ogólna wydaje się ble” 
raz tylko kosztownym, bardzo szacownym 

w gruncie rzeczy nie bardzo przydatnym nabył 
kiem. Ale cóż stąd za następstwa: oto jedyne 
szkoły kształcące a więc gimnazya i szkoły Tê- 
alne przepełnione, z uniwersytetów wychodzą 
rok rocznie aspiranci urzędniczy, którzy przed 
sobą zastają niestety formalne tłumy poprzedni* 
ków, czekających już latami na iakie adjutum. 
Pojawia się przeto niezadowolony chociaż inteli- 
gentny protelaryat. Ilə to zmarnowanych lub 
źle użytych sił inteligentnych i pracy inteligen* 
tnej, których na innych polach pracy ludzkiej 
brak jest zadziwiający a poniekąd zastraszającj: 
Cóż na to poradzić? Oczywiście nie tu nie po: 
mogą kazania na temat t. zw. hiperprodukceyi inte" 
ligeneyi, której faktycznie nie ma. Trzeba zapobiedź 
hiperprodukeyi urzędników najrozmait- 
szych kategoryi, adwokatów, notaryuszów etc.; 
trzeba prąd do oświaty skieiować z jedynego 
dziś toru, rozdzielić, rozprowadzić go w kilku 
kierunkach. Gdy wszyscy w jednym kierunku 
pójdą. zawadzać sobie muszą: ale gdy podzielę 
się pracą i zaczerpną rozmaitej wiedzy, w roz 
maitych szkołach, a potem znajdą się na rozmai- 
tych polach pracy ludzkiej — wzajem się uzupeł: 
piać a całość pracy ludzkiej harmonijnie naprzó 
posuwać będą. 

Powołaniem do życia szkolnictwa przemysło” 
wego w tej formie, jaką szkolnictwo to w Au" 
stryi posiada, zadanie to przynajmniej w część! 
rozwiązane. Przemysł, potrzebujący ludzi wykszał* 
eonych a nie empiryków bez nauki (a w tym 
kierunku działa przecież szkolnictwo przemysło” 
we) oto nowy tor dla oświaty. Z konieczności 
przeto pewna część młodzieży zacznie się garną 
do nauki przemysłowej a tem samem zmniejszy 
się i dobierze młodzież w szkołach ogólnie kształ: 
cących; zmniejszy się proletaryat initeligentny 
a powięzszy się zasób inteligency! 
powszechnej. 

W każdym jednakże razie szkolnictwo prze” 
mysłowe nie inaczej jak tylko jako początek re- 
formy szkolnietwa w ogólności uważać potrzeba: 
Z jednej strony istnieje w społeczeństwie wiele 
kierunków pracy, której za pomocą ogólnej 0- 
światy zadowolnić nie można, z drugiej znowu 
powiadają, że szkolnictwo ogólne, jak to już raž 
zaznaczyłem, za mało posiada czucia z potrzeba 
mi rzeczywiatego życia. Z tych tedy powodów 
szkolnictwo ogólne musi z jednej strony zrobi 
niejako miejsce rozmaitym szkolnictwom facho- 
wym, z drugiej znowu musi rozprawić się D8 
seryo z zarzutem, jakoby z otaczającym je świa” 
tem za mało się liczyło. Z pola dyskusyi, n3 
którem ta sprawa obecnie się znajduje, powinna” 
by raz zejść na pole rzeczywistej reformy. Być 
może, że ogólna szkoła rzemieślnicza, której 28% 
daniem zastąpić w części dzisiejszą szkołę ludo- 
wą, słusznie raz „uniwersytetem nazwaną, jeśl 
pierwszym krokiem na drodze tej reformy. 


Pogadankę niniejszą oanułem na tle rozma | 


tych rozpraw i ogłoszeń, pomieszczonych w ezte 
rech tomach wspomnianego już czasopisma: „Cen 
tralblatt für das gewerbliche Unterrichtswesen"! 
gdzie też odsyłam czytelnika po bliższe szczegó” 
ły poruszonych kwestyj. 
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Według Przeglądu Sejmy maja być zwołane 
na 21 lub 23 listopada, i obradować mają dO 
połowy grudnia, zaś większe Sejmy (galicyjski I 
czeski) obradowałyby do końca stycznia. W tel 
sposób — dodaje Przegląd — stałoby się zadość 
życzeniom „tu i owdzie” objawionym, aby Sejm 
trwał długo. Nie „tu i owdzie one były obj” 
wiane, al- jest io od poczatku istnienia Sejmik 
od 25 lat stew jeuuomsśluem wszystkich, DB 
Wel udjkonserwatywn ejszych odcieLi życzeniem” 
zeby seSye sejmowe LUrwaiy dłużej. 


Rozmowa coraz stawała się gorętszą, Żywszą i coraz 
wyraziściej była starciem się dwóch bardzo ciekawych opinij; 
jednej, panującej, która wiodła naród do orężnego powsta- 
nia, drugiej—przygnębionej, zakrzyczanej, nielicznej, a ztąd 
nieśmiałej, która zaledwie zdołała wypowiedzieć, że do orę- 
żnego boju między Polską a Moskwą nie czas jeszcze, że 
na pomoce własną liczyć potrzeba, a nie oglądać się na fran- 
cuskie pałasze i mundury. 

— Temu wszystkiemu, co pan wypowiedziałeś — od- 
rzekł Pawełek — ja nie zaprzeczam wcale, ja nie zaprze: 
czam zasług Polsce, zasług w obee cywilizacyi i ludzkości, 
ale, jeżeli zrobiliśmy dobrze z własnego popędu, jakżeż 
mamy prawo żądać, aby nam zapłacono za to? Dobre jest 
dobrem bez zapłaty. Według logiki pana, zrobiwszy dobrze, 
należy koniecznie wymagać dobrej zapłaty, oczekiwać jej, 
liczyć na nią dla tego tylko, że nam się należy. To błąd. 
Może nas spotkać teraz dobra zapłata, ale może nie spo- 
tkać, a kto wtenczas powetuje krzywdy narodowi? Ja nie 
odrzucam obcej pomocy, nie powiadam, że ona zbyteczna, 
łub niemożliwa, ale trzeba więcej liczyć na siebie, trzeba 
dogodniejszej pory, trzeba czekać zawilszych politycznych 
stosunków, trzeba szukać zresztą dróg innych do wydobycia 
się na wolność. Jest polityka szału, jest polityka rozsądku. 
Dla czego mamy rzucać się gwałtownie do walki i marzyć 
o stworzeniu jakiegoś idealnego politycznego organizmu, 
z bezustanną myślą, że mamy wszelkie prawa do tego? 
Umiejmy przynajmniej wyzyskać te siły, co nas otaczają. 
W miejsce wskszywania nowych dróg pochodowi cywiliza- 
cyi, idźmy temi, któremi idą nasi sąsiedzi, stwórzmy coś- 
kolwiek, a później będziemy tę budowę doskonalić. 

— Panie Bulba — rzekł z emfazą p. Prokop — pan 
okropne rzeczy wypowiadasz... Pan chciałbyś iść — mówił 
z przekąsem — jakiemiś nowemi drogami czy manowcami. 
Na uwagi pana, pezwól mi pan odpowiedzieć słowami Kra- 
sińskiego : 


Boże! zmiłuj się nad nami! 

Międsy dwoma eskaradami 

Wstać ma Polsks kojarzoicą , 

Dwóch barbarzyństw ma być spojem ?... 


Nie panie! My śród naszych wielkich cierpień politycznych 


zdobyliśmy sobie prawo szacunku w Europie, prawo oddzia- 
ływania siłą moralną, my obecną walką z wrogiem otwo- 
rzymy szeroko bramy nowemu ceywilizacyjnemu prądowi!... 

— Niech się słowa pańskie prawdą staną, s uchylę 
głowę przed niemi i pracować będę z całym narodem. Jeśli 
mamy sobie prawdę wypowiadać, mówmy ją teraz... później, 
kiedy czyny powołają nas, nie czas będzie mówić.... 

— Tak! wkrótce przyjdą czyny — rzekł pan Prokop 
złośliwie. — przyjdą gody długo oczekiwane, ale nie wszyscy 
wstaną powitać oblubieńców w czas, jak owe mądre panny 
ewangieliczne... 

Pan Prokop opuścił pomieszkanie Daniłowicza z pe- 
wnem niezadowoleniem, było to delikatne votum niezaufania 

Jaśkowi przykre było to starcie się w jego domu dwóch 
opinij, tembardziej, że nikt i on sam nawet, ani odrobiny 
słuszności nie przyznawali Pawełkowi, który stojąc w opo- 
zyeyi przeciw panującej opinii, był sam jeden przeciwko 
wszystkim. Nikt nie pozwalał sobie tłómaczyć, przedstawiać 
i rozważać; jeśli to się działo, to tylko w kółkach bardzo 
przyjacielskich, bardzo nielicznych, gdzie wypowiadano szeze- 
rz6 to, co myślano. Podnosić głos przeciwny opinii wobec 
tłumów, w obec większości, to znaczyło być obryzganym 
obmową, posądzonym o szpiegostwo. Takie były czasy. 

Kiedy uspokojono się trochę po wyjściu p. Prokopa, 
Janek ostanie w te kę -i x j P 

— Niepotrzebnie Pawełku przed obcym człowiekiem 

| wypowiadasz swoje powątpiewania.... 

Pawełek był widocznie trochę wzburzonym. 

— Przepraszam cię, źle się wyrażasz — odrzekł, — 
ja nadto jestem ostrożny, abym pierwszemu, którego spo- 
tkam, udzielał uwag swoich. Ten człowiek nie jest nam 
obcym, ten człowiek jest wysłańcem rządu narodowego... 
Mówić prawdę takim ludziom, jest to rzeczą sumienia i obo- 
wiązku każdego myślącego człowieka i uczciwego obywatela 
kraju... Oni chcą wiedzieć, co w duszy jest każdego. Niech 
wiedzą! Ty wiesz najlepiej, że ja się nie cofnę przed ni- 
czem, ©0 uznanem będzie jako potrzebne do spełnienia. Ale 
teraz... teraz czas jeszcze mówić! Proszę cię, czyż nie le- 
piej, że mówię teraz, co myślę? teraz słowa moje obrócą 
się tylko przeciwko mnie; nikomu nie odbiorę otuchy do 
czynów, do walki... ale wtenczas, kiedy przyjdzie czas 


słuchać i robić, ja milcząc, będę spełniał powinność 
moją. 

f — Wola twoja, mój przyjacielu, ale w sporze z Pro- 
kopem nie miałeś racyi, i nawet... nawet muszę ci przyznać, 
że zamanifestowałeś niezbyt przyjacielskie usposobienie dla 
nas.... Ty z pewną ironią, z pewnem niedowierzaniem pa- 
trzysz się w ogóle na nasze ideały, na naszą przeszłość; 
w przeznaczenie Polski nie wierzysz; w naszą siłę polity- 
czną i moralną nie wierzysz.... A przecież ideały te prze- 
wodnie, które dziś świecą nad nami, wykołysały najszlache- 
tniejsze duchy Polski; one żywiły nas i strzegły od zatra- 
cenia nasze tradycye narodowe.... 

— Mój Janku, wybacz mi, ja jestem dziwakiem, sza- 
leńcem opętanym jakimś wstecznym duchem. Dla mnie jest 
jedna prawda: nie ma osobnej dla Polski, dla Moskwy, 
dla Francyi; dla nas, dla naszych ideałów, nie cofną się 
prawa rozwoju ludzkości i wyjątków żadnych nie zro- 
bią. My moża będziemy kiedyś silnym i wielkim narodem, 
dziś nim nie jesteśmy. Jeśli byliśmy silni, jeśli jesteśmy 
silni, dla czegóż upadliśmy ? Jeśli jesteśmy potężni moral- 
nie, dla czegóż dotąd dźwigamy narzucone nam jarzmo dło- 
nią sąsiedzką? Dlaczegóź łudzić i oszukiwać siebie fałszywą 
wielkością własną? Co nam z tego przybędzie, jeśli sami 
o sobie będziemy dobrej myśli? Bądźmy małuczey, pracujmy, 
a niech inni uznają nas. (o nam z tego, że przyprawiamy 
sobie szczudła i gramy rolę bohaterów? Rzym polityczny, 
kiedy był wolny, był silny orężem, duchem i myślą i zdo- 
był wszystko, co mógł zdobyć. Grecya, póki kochała pra- 
wdę i piękno, była silną moralnie i przodowała esłemu 
barbarzyńskiemu Światu. Grecya padła pod Cheroneą, Rzym 
umiał być wielkim w obec barbarzyńców zabijających go... 
a my? My milcząc, podpisywaliśmy i uznawali rozboje, 
dopełniane na nas, my, którzy siebie zwiemy wielkim na- 
rodem, z małą garstką żołnierzy padliśmy pod Maciejowi 
cami, opuszezeni przez obcych i przez swoich?... Siła-ż to? 
Wielkość ?... My ślepo uwierzyliśmy słowom poety: Wssy- 
stko nam dałeś, co dać mogłeś Panie!... i oto gotowi je- 
steśmy czekać cudu, czekać piorunów Z nieba, które zabić 
mają wrogów naszych na Świadectwo prawdy... 

— Głos twój Pawełku brzmi w obec głosu całego na- 
rodu jak dyssonana.... ; 

— Każdy glos obcy w zgodnym chórze jest dysso- 


| 


nahsem , ale czy jest fałszywym głosem, to inna rzecz! 
Ze ty mnie zrozumieć nie chcesz, Janku, ja się tobie D! 
dziwię... bo i ty, jak wielu, wielu innych, zarażony jeste 
mową i myślą takich Prokopów, którzy zaiste są prawdzi” 
wjmi szersze niaimi pośród pszezół roboczych! Ty je 
ste8 szlachcie duszą i ciałem, nie dziwię się więc tobie: 
że marzeniem o wielkości pieścisz sam siebie... ale ja? J 
chlop jestem — ty wiesz o tem, ja chłopskim rozumem 8⁄0 
kam nagiej prawdy. | 
— Ręczę ci, gdybyś mógł dłużej korzystać z towarzy” 
stwi Prokopa, zmieniłbyś trochę swoje skrajne opinie. 
Nie — odrzekł stanowczo Pawełek. — To lew sal” 
Rowy do zdobycia serc niewieścich... i to płytkich tylko, 81% 
nie ło pokonania głowy.... To wiatrak, który obraca pt5 
kamanie.... 

. Od tego czasu pan Prokop nie był; więcej u Daniłó” 
wiem, chociaż spotykali się u wspólnych znajomych. aD 
Projop, w skutek swojej misyi miał nadzwyczaj rozlegi” 
znajłmości. Z Kijowa często robił dalekie wycieczki na ukr 
inę, powracał, zbierał jakieś pieniądze, porozumiewał ©. 
ciąge z wysłańcami z Warszawy, naradzał się ze stars%) > 
zną | miejscowej organizacyi — jednem słowem, był We 
zmielie czynnym. i 

salonach wychwalano pod niebiosa jego zdolność! 
charkter, patryctyzm, zachwycano się nim, jak półbogi? 
grecim, który chodząc po ziemi, tworzy tylko wielkie ©zj% 
Wśród takiej powszechnej ekstazy dla pana Proko 
i spawy, którą on usilnie popierał na Ukrainie, nastāP™ 
wałcye i młodzież rozjechała się do domu. 
, Młodzi przyjaciele dawnym trybem spędzali czas 
kaślny w Palejówce. 9 
| Rodzice Bulby oczekiwali także z niecierpliwością Bej | 
pistywały i do nich echa politycznych marzeń i nadrzi 
k?remi karmiono się obficie. Mówiono im, że lachy " %0 
j”le buntować się zaczynają, że car gniewa się pard” 
ito i chce ich ukarać. fi 
Pośród tych lachów przecie żył ich syn ukocha 
aczył się, pracował; serce rodzicielskie biło niespok” | 
aby go prędzej zobaczyć. 
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NOWA EFRORNA. 


4 Gazecie Narodowej zaprzecza dr. Jan O zer- 
lński kategorycznie, jakoby myślał kandydo- 
¢ do Sejmu z miasta Stanisławowa, czego do- 
dem, że sam starał się zachęcić Juliusza Star- 

4 do kandydowania. Zdaje się jednak z treści 

„80 pisma, że p. Starkel tego nie przyjął, tak, 

7 Pozostawałaby na teraz tylko kandydatura dra 
Sórskiego. Z innych okręgów, w których mają 

odbyć wybory uzupełniające do Sejmu, nie 
śmy jeszcze na razie żadnych doniesień, o ile 

„mienione w naszej lwowskiej korespondencji 

g dydatury są pewne, prócz jednej tylko p. 

„tUsnera z miasta Brodów, która zdaje się 

b tylko od przyjęcia z jego strony zależeć. Wy- 

t w miejsce ś. p. Waleryana Podlewskie- 

Ro z wielkiej własności okręgu czortkowskiego 

będzie wkrótce rozpisany. 


derze. 


naciskowi wszystkich europejskich mo- 
carstw. Dzienniki hiszpańskie nie wsporainają 
wprawdzie ani słowem o tych usiłowaniach dy- 
piomacyi, lecz to ich milezenie tłomaczy dzien- 
nik nadreński tem, iż rząd hiszpański nie chce 
się przyznać do ustępstwa, które na nim inne 
państwa wymogły. Organ gabinetu madryckiego 
Epoca nazywa decyzyę ks. Bismarka czynem, 
uznającym władzę papieską a zgodnym z inten- 
cyami rządu hiszpańskiego, który podda się wy- 
rokowi znanego z mądrości papieża. 


M sprawie wyboru prezydyum Izby 
zó8elskiej Rady państwa, otrzymały organa 
vicy następujące doniesienie: Z powodu wy- 
tę prezydyum odbyła się wczoraj w Izbie kon- 
łencya między Plenerem i Heilsber- 
slem z jednej a Hohenwartem i Gro. 
lolskim z drugiej strony. Ostatni oświadczyli, 
4 prawica gotową jest pozostawić opozycyi dru- 
t wiceprezydenturę. Reprezentanci lewicy z na- 
kiem wskazywali, że stronnictwo ich ma zu- 
ne prawo żądać obsadzenia miejsca pierwsze- 
wiceprezydenta posłem z ich grona. Hr. Ho- 
ĉnwart i dr. Grocholski oświadczyli, że chociaż- 
J musieli uznać uprawnienie tego żądania, wszak- 
nie są w możności uczynić mu zadość. Roz- 
Rowa tem się skończyła, że Plener i Heilsberg 
Oyjądczyli, że lewica tak na miejsce pierwsze- 
% jak i drugiego wiceprezydenta postawi swoich 
ùdydatów, na co Hohenwart i Grocholski dali 
owcze przyrzeczenie, że prawica mimo to 
Błogować będzie na kandydata lewicy na posadę 
Mgiego wiceprezydenta, jeżeli będzie wiedzieć, 
te wybór przyjmie. Ponieważ oba kluby lewicy 
W tem zgodne, żeby opozycya była w prezy- 
Jum reprezentowana, przeto pewnem jest, że 
Jm razem miejsce drugiego wiceprezydenta zaj: 
tie członek lewicy. Jako kandydata wymieniają 
lumecky'ego. 


cholerę. Między policyą i ludem przychodzi 
coraz częściej do starć. Niedawno otrzymał ko- 
misarz policyi, Cipriani, pchnięcie sztyletem w 
szyję; innym razem padł 17 letni chłopak imie- 
niem Jutone, ugodzony kulą pistoletową. — Na 
Szrade-Papireto strzelono dwa razy do jednego z 
członków Białego Krzyża. Lud rzuca się nieraz 
na przechodniów, u których widzi fiaszeczki z 
kwasem karbolowym, przypuszczając, iż jestto 
owa trucizna, której się wszyscy obawiają. Nikt 
nie dowierza ogłaszanym przez rząd listom cho- 
rych i zmarłych, wszyscy są przekonani, że wie- 
le wypadków usuwa się z pod wszelkiej obser- 
wacyi lekarskiej. W Palermie daje się uczuwać 
brak mięsa, w wielu miejscach wybito już wszy- 
stkie woły robocze. Miasteczka, położone w po- 
bliżu Palermo, zerwały wszelką komunikacyę ze 
stolicą wyspy. Pręd ten zamanifestował się naj- 
silniej w Trapani, gdzie ludność zburzyła dwo- 


Sejm węgierski d. 29 b. m. ukonstytuo- 
się, wybrawszy pierwszym prezydentem Pa 
Ma Szontagha. drugim br. Belę Banftye- 
0, kwestorem Wł. Kovacsa, sekretarzami: 
Gtęrech ze stronnietwa liberalnego, jednego Kro- 
ăi po jednym ze stronnictwa opozycyjnego 1 
lięzależnego. | 
Chociaż obecne zawikłania wschodnie dały już 
Powód do dwóch znanychzinterpelacyi, mimo to 
oseti D. Szilagyi zapowiedział nową i ma ją 
Wieść dzisiaj. Na wszystkie te interpelacye — jak 
ter Lloyd mówi, odpowie minister Tisza na 


©: przywrócenia porządku. 
Obotniem posiedzeniu Izby poselskiej. 


koncentrować wojsko; za kilka dni ma się tam 
zebrać 9 batalionów piechoty. W miarę potrzeby 
będą one wysyłane w różne części Sycylii. — 
Wszystkie stacye kolejowe na tej wyspie mają 
otrzymać załogę wojskową. 


Journal de St. Petersbourg potwierdza donie- 
sitia dzienników o postanowieniu mocarstw 
dłatwienia przesilenia wsehodnie- 
U w drodze dyplomatycznej. Czyni 
brzytem uwagę, że projektowaną jest nie konfe- 
Śneya lecz prosta narada posłów w Konstanty- 
Opolu. Celem narady będzie wywrzeć jednocze- 
le wpływ na obiedwie strony interesowane, aby 
Pobiedz przelewowi krwi i aby zapewnić mo- 
ttwom czas, potrzebny do obmyślenia rozwią- 
tia bieżącej kwestyi, któreby odpowiadało naj- 
Spiej interesom Turcyi i Bulgaryi, równowadze 
a wschodzie i sprawie powszechnego pokoju. 
Wobec pojednawczego i pokojowego usposobienia 
Uocarstw przesilenie na Wschodzie nie przybie- 
t szerszych rozmiarów i niebawem się uspokoi, 
h zapewnia Journal de St. Petersbourg. 


Wśród agitacyi wyborczej w Anglii 
coraz wybitniej zarysowuje się postać p. Oh am- 
berlain, byłego ministra handlu w gabinecie 


wiedliwszego rozkładu podatków; bezpłatnego na- 


musowem zakupywaniu przez rząd roli, w celu 
rozparcelowania jej między robotników. Times, o- 
mawiając mowę Ohamberlaina, 
stronnictwo liberalne zgodziło się na powyższe 
trzy punkta. On sam nie traci jednak nadziei, 
że prędzej czy później będzie mógł jako członek 
gabinetu wprowadzić swój program w Życie. 


Do Politische Correspondens piszą z Belgra- 
U, że mocarstwa europejskie nie udzieliły do- 
Wehczas rządowi serbskiemu żadnych pozytywnych 
tkazówek. wyraziły one tylko nadzieję, że Ser- 
zajmie wyczekujące i przezorne stanowisko. 

8 strony serbskiej zwrócono uwagę na to, że 
y tdzy państwami bałkańskiemi jedna tylko Šer- 
% spełniła wszelkie obowiązki, nałożone na nią 
zez kongres berliński, jakkolwiek było to po- 
NO Z wielkiemi politycznemi i ekonomi- 
ami trudnościami. Mocarstwa zapewniły Ser- 
uł że to jej zachowanie się zyska powszechne 
Nanie, Serbia jest gotową wysłuchać wszelkich 

, których jej mocarstwa udzielą, i pilnie się 
niemi zastanowić, zastrzega sobie jednak 
RAD zastanowienia się przedewszystkiem nad 
„ óm własnem położeniem i zgodnego ze swemi 
| resami postępowania. Serbia nie może zezwo- 


Sir Drummond Wolff udaje się w 

do Egiptu. Przed kilku dniemi wręczył ou tę 
reckiemu ministrowi spraw zagranicznych notę 
w której rząd angielski uznaje zwierzchnictwo 
sułtana nad Egiptem i wyraża się z uznaniem o 
jego usiłowaniach podjętych w celu uśmierzenia 
rozruchów w Egipcie. Nota angielska nie zawie- 
ra żadnych pozytywnych propozycyj, gdyż dalsze 
rokowania z Turcyą rozpoczną się dopiero po 
powrocie Drummonda Wolfa. Sprawa bulgarska 
straci może do tego czasu swój groźny charakter 
przez co zadanie posła angielskiego znacznieby 
się ułatwiło. 


By, żeby zwichnięcie istniejącej na półwyspie 
ję, aiskim równowagi sił zachwiało jej żywotne A 
krqte8a. Dlatego lud serbski nie odstąpi swego BU a aAA n tat © SS 
è i rządu, a patryotyczne jego usposobienie Sprawy sądowe. 
Serp, ZA gotowość do wszelkich ofiar. Posłowie [aa 

Scy zagranicą dali zapewne rządom europej- 


Skrytobójcze morderstwo w Lutczy. 
(Dokończenie.) 


Z kolei zabiera głos obrońca Marcelego Sto- 
chlińskiego dr. Lesław Boroński. 

Zastanawia się przedewszystkiem nad tem, iż 
prokuratorya, opierając się w swych wywodach 
na pierwotnych zeznaniach Stechlińskiego, przed- 
stawia zarazem jego przeszłość w tak czarnych 
barwach, iż człowiek ten pozornie zupełnie nie 
zasługuje na wiarę. Obrońca przyznaje, że Stochliń- 
ski był marnotrawcą i pijakiem, że był skłonnym 
do bitki i nieraz dopuszczał się kradzieży; te jednak 
wady nie uprawniają, zdaniem mowcy, podej- 
rzenia, z jakiem prokuratorya przeciw oskarżo- 
nemu występuje. Stanowczo zbija dr. Boroński 
twierdzenie, iż Stochliński, powodowany skruchą, 
stał się nagle religijnym po zniknięciu Franci- 
szki. Żona oskarżonego, której nikt o fałszywe 
świadectwo nie posądzi, zeznała, że Marceli za- 
wsze regularnie odmawiał pacierze; gdy go zaś 
ona do spowiedzi namawiała, odbył na rok przed 
katastrofą lutezańską rekolekcye u Jezuitów w 
Starej Wsi i od tego czasu dostrzegła w nim 
poprawę. Nawet ks. Drzewieki, który zeznał, że 


R i 
ki objaśnienia zgodne z powyższym poglądem. 
łat ê kolei żelaznej między Belgradem a Niszem 
by Jmano wszelki przewóz osób i towarów, aże- 
W,” ten sposób ułatwić transport wojska. 
wai Taj o godzinie 5 rano pierwsze oddziały 
ska opnściły Belgrad, udając się wprost do 
tę Oprócz tego ma być część wojska skon- 
owaną koło Prepolacu i Kopaoniku. 
Ni „Belgradu donoszą do Pester Lloyda, że 
w ter skarbu Petrowiez zawarł d. 29 
dy Aia z reprezentantem Laenderbanku 
n..Fnoldem Rappoportem układ 0 zacią- 
ka le pożyczki w kwocie 12'/, miliona fran- 
U pokrytej dochodami z monopolu tytoniu. 
z miał być wczoraj podpisany. e 
bij Prepolacu na granicy Starej 5er- 
dwg, noszą do dzienników wiedeńskich: Ud 
ay à dni słychać silne strzały działowe od stro- 
waj,jstiny i Djakowicy. Krąży pogłoska, że 
Golan o Veissela paszy walezy w górach 
"eisa 13 wschód od Pristiny z Arnautami. 
Priaj: Stara się przywrócić komurikacyę między 
reya? i Sienicą z jednej, a Pristiną i Pry- 
Z (M z drugiej strony. 


dą; Bul i earen E a.|Stochliński dawnemi czasy w kościele nie bywał, 
i garyi nadeszła wiadomość o nap ; , 

8 : j «|; ć|dodał wyraźnie, iż zdarzyć się mogło, że Mar- 
ege Paszybożuków, którzy mieli zrabowa coli stojąc pod ścianą kościoła, -nie zwracał na 


ka: a 
8i bulgarskich. siebie jego uwagi. Drugim wypadkiem z prze- 


szłości Stochlińskiego, na który starano się już 
zwtócić uwagę ławy przysięgłych, jest owa Toz- 
prawa w sądzie rzeszowskim, która się zakoń- 
czyła zasądzeniem Stochlińsiego za zbrodnię z3- 
bójstwa. Z motywów wyroku wynika jednak, że 
pizyczyną śmierci był przypadek. Mowca nie za- 


tanisto rosyjski Giers konferował po- 

Poeze a) w Friedrichsruhe z ks. Bismarkiem, 
z, Uda? się w podróż do Petersburga. 

zarzą h wodu wybuchu cholery w Indyach 

tanne zono w Odessie dwutygodniową kwaran- 

B okrętów z proweniencyami indyjskiemi. 


Z Odessy donoszą, że doniesienia z Buka- 
resztu o koncentracyi wielkiej ilości wojsk ro- 
syjskich w Bessarabii, zostały spowodowane ukoń- 
czonemi właśnie manewrami korpuśnemi w Ben- 


Jakkolwiek cała prasa europejska zgadza się 
na to, że zatarg niemiecko-hiszpański 
można już uważać za stanowczo załatwiony, ża- 
den dziennik nie wie dokładnie, jak daleko sięga 
pełnomocnictwo, którego Hiszpania i Niemcy u- 
dzieliły Leonowi XIII. Dobrze poinformowane 
dzienniki niemieckie zwracają uwagę na tę oko- 
liezność, że papież nie będzie w tym wypadku 
sędzią polubownym, lecz jedynie pośredni- 
kiem między oboma państwami. Gazeta Koloń- 
ska zapewnia, że Hiszpania zgodziła się na po- 
daną przez rząd niemiecki propozycyę, ulegając 


Wiadomości zSycyłii brzmią coraz to niepo- 
myślniej. W Palermie tłumy ludu krążą no- 
cą po ulicach, szukając zbrodniarzy, którzy za- 
truwają powietrze, i w ten sposób mają szerzyć 


rzec kolei żelaznej. W Messinie, gdzie przer- 
wano szyny kolejowe, musiał rząd złożyć burmi- 
strza z urzędu, dziś panuje w tem mieście zu- 
pełna anarchia. Chege zaś położyć tamę rozru- 
chom, postanowił gabinet użyć siły zbrojnej do 
W Reggio zaczęto jnś 


Gladstona. P. Chamberlain stara się o zmodyfi- 
kowanie liberalnego programu o tyle, iżby stron- 
nictwo whigów mogło liczyć na niezachwiane po- 
parcie warstw robotniczych. W ostatniej swej 
kandydackiej mowie oświadczył on, że bez wzglę: 
du na sytuacyę polityczną, będzie się starał o u- 
rzeczywistnienie następujących trzech żądań: spra- 


uczania w szkołach ludowych i ustawy o przy- 


powątpiewa, żeby 


stanawia się nad szczegółami, które się powta- 
rzają w każdym raporcie żandarmów. Jest jednak 
jeden fakt — mówi obrońca dalej — bez któ- 
rego nie byłoby rozprawy. Tym faktem jest przy- 
znanie się Stochlińskiego. Obowiązkiem naszym 
jest zbadać, o ile jego zeznaniom można dać wia- 
rę. Zastanówmy się nad tem, w jakiej chwili 
Stochliński przyznał się do winy. Trup Franki 
nie był już wówczas ukrytym. Zbrodnia nie była 
tajemnicą, Opinia publiczna obwiniała Bitcerów 
jako morderców. Skoro więc Stoehliński przewi- 
dywał, że będzie miał ciężką przeprawę, gdyż 
Frankę ostatni raz widziano w jego domu, nie 
dziwnego, że na pytanie żandarma: „kto trzymał 
Frankę, a kto ją rznął?* odpowiedział: „Ritter 
rznął — ja tylko trzymałem.* Stochliński skar- 
żył się niejednokrotnie, że przyznanie to było 
wymuszonem. Jest to rzeczą notoryczną, że Żan- 
darmerya nie przebiera w środkach, aby wymu- 
szać zeznania. „Zandarmi nie mogli przyznać, iż 
się nad Siochlińskim znęcali, bo w ten sposób 
ściągnęliby na siebie odpowiedzialność, że jednak 
skargi Stochlińskiego były uzasadnione, świad- 
czą o tem zeznania jego żony. która nam opo- 
wiadała, iż żandarm groził jej także biciem. Żan- 
darm Maj przyznał, iż Stochlińskiego skuto na 
czas przesłuchania, a Stochliński opowiadając o 
tem swym współwięźniom, rzekł do jednego Z 
nich: „Gdybyś ty tyle dostał coja, tobyś zdechł.“ 
Wobec tego jest wielce prawdopodobnem, iż ze- 
znania Stochlińskiego były wymuszonemi. 

Słów Stochlińskiego, iż się obawiał, żeby go 
nie wydano żandarmom , nie można uważać za 
prosty wykręt. Skoro nazajutrz po uwięzieniu 
odesłano go pod eskortą żandarmów do Lutczy, 
to mógł się ciągle spodziewać, iż sąd raz jeszcze 
w. go żandarmom, 

u opowiada obrońca o podobnym wypadku, 
który był przedmiotem rozprawy i A kar- 
nym tarnowskim. Tam także zaginęła dziewczy- 
na; podejrzany o zbrodnię ojczym zaginionej zo- 
stał przez żandarmów aresztowanym. Podobnie 
jak w sprawie lutezańskiej zeznawali żandarmi, 
iż nie zmuszali uwięzionych do przyznania się 
do „winy. Na podstawie zeznań oskarżonego wy- 
dali przysięgli werdykt potępiający, a sąd skazał 
go na karę śmierci. Na Szczęście cesarz zmienił 
tę karę na więzienie. W maju przeszłego roku 
powraca nagle zaginiona dziewczyna; wówczas 
poznano dopiero, jak błahemi były wszystkie do- 
wody, przytoczone przez prokuratoryę. 

Obrońca przytacza ustęp z motywów najwyż- 
szego trybunału, w którym wyrażono powątpie- 
wanie, czy opowiadania Stoehlińskiego w kaźni 
więziennej odnosiły się do dokonanych faktów, 
czy też do przebiegu śledztwa. Zdaniem dr. Bo- 
rońskiego rozprawa tegoroczna nie usunęła tych 
wątpliwości. Jakkolwiek dr. Bandrowski, lekarz 
więzienny w Rzeszowie, oświadczył w ciągu roz- 
prawy, że Stochliński jest zupełnie zdrowym na 
umyśle, to jednak nie da się zaprzeczyć, że su- 
mienne zbadanie psychicznego stanu chorych 
wymaga dokładniejszych obserwacyi, niż te, do 
których lekarz więzienny ma zazwyczaj sposo- 
bność. P 

Zestawiwszy powyżej wymienione okoliczności, 
przychodzi obrońca do wniosku, że Stochliński 
składał swe zeznania wśród wyjątkowych okoli- 
czności, 8 gdy te minęły, odwołał wszystko, co 
poprzednio twierdził. 

Prokuratoryi nie udało się przedstawić samego 
faktu zbrodni w sposób wiarygodny. Stochliński 
miał się zamierzyć siekierą od prawej ręki ku 
lewej; tymczasem szczęka Franki została złama- 
ną po prawej stronie. Według zeznań dra Bie- 
lińskiego, Franka otrzymała uderzenie w głowę 
od zamachu z góry; ale wiadomo nam już, że 
w piwnicy Ritterów nie było dosyć miejsca do 
podniesienia siekiery nad głową. 

Zgodnie z wywodem dra Machalskiego przed- 
stawia obrońca niemożebność dokonania zbrodni 
w miejscu przez prokuratoryę oznaczonem. Jeżeli 
biegli oświadczyli, że siedm osób mpako się w 
piwnicy pomieścić, to jednak nie uwzględnili, że 
osoby, które miały popełnić zbrodnię, musiały 
mieć dosyć miejsca do swobodnego i wygodnego 
poruszania się. 

Stochliński, jak żona jego opowiada, nie mył 
się powróciwszy do domu; a jednak po takiej 
zbrodni wszyscy jej uczestnicy musieliby być 
krwią obryzgani. i 

Obrońca nie może w końcu pominąć milcze- 
niem tej okoliczności, iż Bitter miał wręczyć Sto- 
chlińskiemu banknot 50-reńskowy. Gdyby pienią- 
dze te były zapłatą za dokonanie zbrodni, Bitter 
wypłaciłby tę kwotę w drobnej monecie dla uni- 
knięcia podejrzeń. 

Następnie zabrał głos profesor Rosenblatt 
jako obrońca Gitli : = 

Szanowni panowie przysięgli! 

Po raz trzeci już powołani są sędziowie przy- 
sięgli do sądzenia sprawy obecnej, 8 po Taz wtóry 
przychodzi nam obrońcom w tej sali sądowej 
T ac do przekonania, sumienia 1 serea o- 
pywateli, mających sądzić swych bliźnich, mają- 
cych wydać wyrok życia lub śmierci. A 

Jeżeli stanowisko nasze utrudnionem jest przez 
poprzednie werdykta, to ułatwia nam jednak za- 
danie nasze orzeczenie najwyższego trybunału, 
orzeczenie najwyższej naszej instytucji sądowej, 
które to orzeczenie polecamy szezegółnie światłej 
rozwadze szanownych panów. 

Słyszeliście panowie obronę dwóch głównych 
podsądnych; mnie przypada w udziele obrona tej 
kobiety, której oskarżenie zarzuca, iż miała czyn- 
nie współdziałać przy rzekomem zamordowaniu 
Franki; mam bronić kobiety, przeciw której prze- 
mawia a raczej przemawiało jedynie zeznanie 
Stochlińskiego, któremu ona na rozprawie w o- 
czy oświadczyła stano wezo: „zeznaj Się jeśliś wi- 
nien, ale nie weiągaj mnie, która lat cztery nie- 
winnie za ciebie cierpię.“ Czyż tak mówi kobie- 
ta poczuwająca się do winy? Ale rozbierzmy po- 
woli, krok za krokiem poszlaki mające przema- 
wiać rzekomo przeciw Gitli Ritter, a przekonamy 
się, że nie ma ani jednego poszlaku, ani jednej 
stanowczej okoliczności, na podstawie której mo- 
żnaby zawyrokować, iż ona istotnie brała udział 
czynny i bezpośredni w zamordowaniu Franki 
Mnichówny. s 

Obrońca rozbiera następnie przytoczone przez 
oskarżenie poszlaķi mające przemawiać przeciw 
Gitli, najpierw zeznanie Stochlińkiego, następnie 
inne drobniejsze poszlaki, 8 w końcu wykazuje, 
że zeznanie Stochlińskiego pomijając już inne 
przez poprzednich obrońców przeciw niemu przy- 
toczone okoliczności — jest właśnie co do rze- 


szego prezydyum policyi. Wezwanego do policji p. 


komego udziału Gitli wręcz sprzeczne, niejasne i 
niewiarogodne, bo nikt nie może odpowiedzieć 
stanowczo na pytanie: „eo ona właściwie miała 
robić? Jakąż miała czynność przedsięwziąć, któ- 
raby stanowiła bezpośredni i czynny udział w 
morderstwie?* 

„Co do dalszych poszlaków wykazuje obrońca 
ich niewiarogodność. Są to babskie gadania i to 
po zniknięciu Franki, zaczem nie ma między 
temi gadaninami a czynem żadnego związku przy- 
czynowego, któryby dowodził udziału Gidi w 
czynie samym. 

(W końcu eo do motywu wykazuje obrońca, że 
Gitla do zamordowania Franki żadnego motywu 
mieć nie mogła i że loika, psychologia i natura 
ludzka przemawiają przeciw jej udziałowi. 

Qzyż można przypuścić, żeby Ritter, u któ- 
rego zachowanie dobrej opinii miało być 
motywem zbrodni, był wciągał do czynu tak o- 
kropnego żonę swą i córki nieletnie? Czyż mo- 
żna przypuścić, że żona i córki (panny) brały 
udział w czynie, który okropnością swoją prze- 
raził Stochlińskiego? 

Czyż można, sądząc rzecz zdrowo i bez uprze- 
dzenia, przypuścić, Żeby Ritter, człek mądry, jak 
to nam przedstawiono, najmował za grube pie- 
niądze Stoehlińskiego, jedynie jako niecnego 
świadka czynu, a do czynu samego wciągał žo- 
nę i eórki? Czyż udział Stochlińskiego de się po- 
godzić z udziałem żony i córek?  Przypuściwszy 
na chwilę, że wszystko to prawda, co powiada 
oskarżenie, że Ritter chciał Frankę zgładzić, toć 
przecież oczywista, że cheąc dokonać czynu z po- 
mocą żony i córek, nie byłby wtajemniczał ob- 
cego, któryby go miał wiecznie w ręku i przy 
wódce wszystkoby mógł zdradzić; biorąc zaś do 
pomocy za 50 złr. obcego, nie byłby wciągał 
żony i córek. 

Obrońca spodziewa się tedy, że rozum, serce 
i sumienie podyktują przysięgłym odpowiedź prze- 
czącą na pytanie trzecie. 


Ostatnie posiedzenie rozpoczęło się repliką 
prokuratora. W dłuższej przemowie prze- 
chodzi prokurator wyczerpująco wczorajsze wywo- 
dy obrońców , którym zarzuca, że zbyt wielkie 
nadają znaczenie zabobonom i przesądom nasze 
go ludu. 

Wyrok trybunału rzeszowskiego nie dowodzi 
jeszeze niewinności Beili i Chaji. Nie wiemy, ja- 
kiemi pobudkami kierowali się przysięgli rzeszow- 
sey. Być może, że uwolnili te dziewczęta, przy- 
puszczając, iż znajdowały się w piwnicy, lecz 
działały na rozkaz rodziców. Następnie zastana- 
wia się prokurator nad wiarygodnością zeznań 
Stochlińskiego, a wydają mu się one tem wia- 
rygodniejszemi, że Stochliński sam siebie obwi- 
nia. Zeznania jego przed współwięźniami są. zda- 
niem prokuratora, najwymowniejszym dowodem 
przeciw oskarżonemu. 

Na zakończenie zwraca się prokurator do ławy 
przysięgłych, przypominając im, że prawo łaski 
służy jedynie monarsze, że obowiązkiem przysię- 
głych jest sądzić, a nie ułaskawiać. 

Dr. Machalski odpowiadające na poprzedni 
wywód. stwierdza, że dwa przesądy, zakorzenione 
między ludem, odgrywają tu pewną rolę. O je- 
duym z nich wspomniał dr. Bieliński. Zabobon 
ten mógł popchnąć złodzieja do zbrodni. Ró- 
wnocześnie szerzył się jednak w Lutczy drugi 
zabobon. Przekonaliśmy się, jak silnie panuje 
w umyśle prohoszeza lutezańskiego przesąd, iż 
„talmud nakazuje w niektórych wypadkach po- 
pełnić podobną zbrodnię*. Nie więc dziwnego, 
że lud wiejski, słysząc takie zdania z ust swego 
duszpasterza, wytworzył sobie już z góry pewne 
przekonanie o sposobie dokonania zbrodni. 

Obrońca stara się następnie wykazać, że w d. 
4 grudnia zbrodnia nie mogła być popełnioną 
tak, jak ją akt oskarżenia opisuje. Dnia tego ze- 
szedł księżyc wkrótce po zachodzie słońca, a zo- 
rza, o której Stochlińska w swych zeznaniach 
wspomina, oświecała wieczorem okolicę. W tak 
jasny wieczór nie odważonoby się popełnić tego 
rodzaju zbrodni. 

Dr. Boroński w krótkich słowach odpowia- 
da na niektóre osobiste uwagi prokuratora. Obroń- 
ca zwraca uwagę na to, iż Stochliński jako na- 
łogowy pijak nie nadawał się na powiernika w 
takiej sprawie. 

Prof. Rosenblatt stara się wykazać, że koń- 
cowa rozprawa nie usunęła wątpliwości, podnie- 
sionych przez najwyższy trybunał. Kończąc, Za- 
znacza z naciskiem, że wywodów jego w obronie 
Gitli nie udało się prokuratorowi obalić. 

O godz. 10%, zabiera przewodniczący 
głos dla zreasumowania wyników rozprawy. 

Po przemówieniu przewodniczącego wychodzą 
przysięgli na ustęp, a za powrotem ogłosił zwierz- 
chnik ławy znany już werdykt. 


n R: 
wyodatk A. 


Kraków, 1 października 


Nikodem Biernacki, znakomity nasz skrzypek, 
wygnany przez Prusaków, przybył do Kra- 
kowa, i samieszkał u swego szwagra p. Juliuaza 
Kossaka. Pierwsze wiadomości o jego wyguaniu 
przyjęto z pewnem niedowierzaniem, Sprawdziły się 
niestety całkowicie! P. Biernacki mieszkał od po- 
wrotu ze Szwecyi, od 6 lat, w Poznaniu, odnawia- 
jąc ciągle paszport austryacki. Ostątnie odnowienie 
datowane jest z 20 lipea b. r. a nadeszło do Po- 
znania w pierwszych dnia sierpnia, na ręce tamtej- 


B. zawiadomiono, że paszport już jest, i kazano mu 
zgłosić się po niego powtórnie po kilku dniach, a 
gdy to nastąpiło, oświadczono mu, że „niestety 
otrzymaliśmy nakaz wydalania i takich, którzy ma- 
ją paszporty”. P. B. po otrzymaniu nakazu odwo- 
łał się do władz wyższych, prosząc przynajmniej 
o dwuletni pobyt Nie to jednak nie pomogło — 
otrzymał zwykłą odpowiedź „bin micht in der 
Laage“. P.B. wysprzedał też piękny zbiór obrazów, i 
urządzenie domowe — i zmuszony jest szukać nowej 
siedziby. Rzecz prosta, źe szukać mu jej radzimy 
u nas w kraju, gdzie z pewnością otwartemi rękami 
i najszczerszem sercem przyjętym będzie. Trudno 
bez najgłębszego wzruszenia słuchać tych opowiadań 
i patrzyć na głęboki smutek wygnańców. Barba- 
rzyństwo ! 

Pierwszy wieczorek środowy tej jesieni w Kole 
artystyczno-literackiem, odbył się ostatniega wrze- 
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Dość liczny poczet członków zebrał się w salonie 
Koła. P. Grzegorzewski odczytał nader zajmujące 
sprawozdanie s swej ostatniej bytności w Chorwacji, 
ilustrowane opowieścią o obyczajach naszych pobra- 
tymceów, charakterystyką ich wybitnych mężów, a 
wreszcie ciekawemi okazami różnych wyrobów tam- 
tejszych i najnowszemi publikacyami ich literackie- 
mi. Po wieczerzy nastąpiły produkcye mnzyczne : 
wytwornie wykonane „Adagio“ z kwartetu Mendel- 
sohna, i „Finale“ z kwartetu Szumana. Prof. Sin- 
ger odegrał z nieporównaną werwą tańce węgier- 
skie Brahmsa. P. Towiański odśpiewał przecudną 
pieśń Tymoteusza Adamowskiego „Zwiędłe róże” i 
romans Toschiego „Marzę*. Jednem słowem bawio- 
no się wybornie blisko do północy. 

P. namiestnik Zaleski przybyć ma wkrótce do 
Krakowa celem wyboru miejsca na wykonanie fon- 
dacyi ks. Lubomirskiego. W razie poparcia tej 
sprawy ze strony miasta, gmina udzieliłaby prawdo- 
podobnie pod budowę nowego gmachu płac na Ma- 
ślakówce. 

W sprawie budowy klinik w Krakowie docho- 
dzi nas niepomyślna wiadomość. Wskutek wykreśle- 
nia s projektu budżetowego w resorcie ministerstwa 
oświecenia kwoty zł. 800.000 przeznaczonej na bu- 
dowle naukowe w Austryi, klinika krakowska nie 
ma otrzymać kredytu na rok przyszły. 

Leszek hr. Borkowski zapadł od kilku dni na 
zdrowiu. 

Hr. Jan Tarnowski prezes Towarzystwa rolnicze- 
go krakowskiego, udał się do Pesztn jako przedsta- 
wiciel naszego towarzystwa na międzynarodowy kon- 
gres rolniczy, który się tam odbędzie. 

Z teatru. Z powodu niedyspozycyi pani Antoniny 
Hoffmanowej, próby z zapowiedzianej przez repertuar 
na sobotę „Babuni* Cadol'a, musiały być przerwa- 
ne, a na jej miejsce przedstawioną będzie „Dyoni- 
za“, ozteroaktowa komedya Aleksandra Dumas'a, 

Piękny przykład. Otrzymujemy następujące pi- 
smo : 

Przed laty pięcioma ukończył wydział medyczny 
w Krakowie młody Karol Gramatyka. W oelu na- 
bycia wiadomości praktycznych po ukończeniu uui- 
wersytetu wstąpił młody doktór do szpitala św. Ła- 
zarzą, W szpitalu panował wówczas tyfus, którego 
ofiarą paa po paru miesiącach dr Karol Grama- 
tyka. Śmierć jego dla społeczeństwa i nauki była 
stratą poważną — ale dla matki zmarłego była ona 
ciosem, zdawało się, do niezniesienia. Wdowa, któ- 
ra oałe fundusze swoje wyłożyła na wykeztałcenie 
jedynego dziecka — z śmiercią tegoż traciła nietylko 
możność spędzenia w spokoju bez obawy o byt po- 
wszedni reszty dni swoich; ale co ważniejsza, tra- 
ciła w nim jedynego przyjaciela w najwznioślejszem 
znaczeniu tego wyrssn. Stosunek bowiem matki z 
synem był tak idealnie serdecznym , Że znający ich 
bliżej nie mogli patrzeć na nich bez rozrzewnienia. 
To też żal matki nie miał granie. Nie oddała się 
jednak rozpaozy; nie mogąc żyć z synem wypie- 
Szezonym, postanowiła żyć dla jego pamięci. Pozba- 
wiona wszelkich środków, kobieta bliska 70 letnia, 
zaczęła pracować, dając lekcye mnzyki i franou- 
skiego; pół dnia spędzała na grobie ukochanego 
dziecka, drugą połowę pracowała, oszezędzając ka- 
żdy grost. Z oszczędności w paru latach zdołała 
wystawić synowi ładny pomnik i grób murowany 
na dwie trumny — ażeby w nim chociaż złączyć 
się znowu z synem. Postawiwszy zmarłemu pomnik 
z kamienia, postanowiła postawić mu trwalszy, — 
W ostatnim właśnie czasie zbolała matka złożyła 
dla Towarzystwa Bratniej pomocy uczniów uniwer- 
sytetu Jagiel. 150 słr., jako fundusz imienia 
ś.p. dra Karola Gramatyki, przeznaczając 
go da chorych akademików, — „Ja wiem, 
mówiła ze łzami w oczach, oo to jest życie akade- 
mika gdyż pędzsiłam je razem z synem, to też chcąc 
uczcić pamięć mego dziecka, odejmowałam sobie od 
ust, byle módz dołożyć swój grosz wdowi do fun- 
duszów waszego Towarzystwa, które ma za cel 
przychodzenie z pomocą kolegom — i dopóki żyć 
będę, dotąd będę się starać powiększać sumkę zło- 
żoną. * 

Musimy przyznać, że w dsisiejszych czasach taka 
idealna miłość macierzyńska, połączona z takiem 
poczuciem obywatelskiem , zasługuje na uznanie o- 
gółu. Cześć Ci, matko-obywatelko ! bądź pewną, że 
pamięć Twego syna i Twego czynu o długie lata 
przeżyje pomnik kamienny. Wiemy, że spełniając 
swój czyn, nie zrobiłaś tega dla ozozego rozgłosu, 
pozwól jednak, że nie mogąc inaczej, przynajmniej 
w ten sposób składamy Ci serdeczne „Bóg zapłać.“ 

Przewodniczący Tow. Br. p. u. Un. J. 
F. M. Głuchowski. 

Ślub. Dnia 22 bm. pobłogosławiony został w 
Tursku w ks. Poznańskiem, związek małżeński po- 
między p. Julianem Jaxa Bykowskim, profesorem 
politechniki lwowskiej z panną Józefą Skoroszewską, 
córką Ignacego i Bogumiły z Tomiekich. 

Kawiarnia p. Janikowskiego w Krzysztoforach, 
została zupełnie odnowioną i bardzo gustowBie urzą- 
dzoną, w sposób przynoszący zaszczyt jej wła- 
śoicielowi. 

P. Wolf Ozerowicz wyznania mojżeszowego, za- 
mieszkały w Krakowie, otrzymał z Rady szkolnej 
pozwolenie na otwarcie 4 klasowej szkoły w Rzeszo- 
wie. Szkoła wspomniana, przeznaczona ala uczniów 
płci obojga, posiadać będzie znaczenie przysługujące 
szkołom miejskim. 

Pobór rekrutów powołanych do stawienia się 
w dniu dzisiejszym odbywać się będzie jeszcze przez 
kilka dui następnych. Usnani za niezdatnych przed- 
stawieni będą w Starostwie tutejszem w d. 8i 18 
bm. komisyi rozspoznawezej. 

Kolej Karola Ludwika nie obniżyła dotąd dla 
wygnańców z Prus ceny jazdy. Zdziwienie, jakie z 
tego powoda ogarnia ogół polski, tem bardziej jest 
znaczącem, że zniżenie takie przysnanem zostało 
przez zarządy kolei w Królestwie Polskiem. 

Loterya artystyczna na dochód wdów i sie- 
rót po literatach i artystach uchwalona już dawno 
w Kole literaoko-artystycznem, będzie wkrótce urzą- 
dzona, pozwolenie bowiem już nadeszło. Cena losu 
kosztowań będzie 50 ct. Wygranycli różnego rodzaju 
będzie 2000, jako to: obrazy olejne, szkice, akwa- 
relle, rysunki, rzeźby, sztychy, ryciny. albumy arty- 
styczne i t. p. Liozba losów 20.000. Na każde dzie- 
sięć losów s numerami po „sobie następującemi przy- 
padnie jedna wygrana. Ciągnienie odbędzie się dn. 
3 marca 1886 r. 

Zmarli. Mieczysław Preszel, żołnierz z r. 1881, 
csłonek organizacyi narodowej, obywatel z „Lubel- 
skiego. urodzony w. r. 1817, zmarł we Lwowie 
pozostawiając po gobie najpiękniejszą pamięć jako 
patryota i człowiek nieskazitelnej cnoty. W r. 1863 
należał Śp. Mieczysław do organizacyi Darodowej i 
brał udział w bitwie pod Kobylanką. Zyjąe myślą 


śnia i najlepiej wróży o powodzenia nasiępnych.lo ojczyznie, dla której poświęcił znaczny majątek, 


śp. Preszel w ostatnich latach swego życia zajął się 
gromadzeniem materyałów historycznych do powsta- 
nia 1863 r. Pozostawił on nieocenione daty i fakta 


wcale nieznane spółczesnym. Cześć pamięci jego! 

W Lublinie zmarł śp. dr. Michał Smoleński oby- 
watel wiejski, żołnierz z r. 1881, gorący patryota 
i mąż niepospolitego hartu duszy i poświęcenia. 

Lwów, 29 września. Uczestnicy wiecu chrze- 
ściańskich kupców i przemysłowców po zamknięciu 
wiecu, udali się o godz. 4 popołudniu do Kasyna 
miejskiego na bankiet w sali wspaniale udekorowa- 
nej. Pierwsze miejsce zajął jako gospodarz biesiady, 
p. Juliusz Mikolasz, obok którego zajęli miejsca 
p. Kozłowski, przewodniczący Zjazdu i p. Miączyński 
Piotr, prezes gremium knpieckiego. Kapela „Har- 
monia* narodowemi melodyami nuprzyjemniała za- 
bawę. 

Pierwszy toast wzniósł p, Miączyński na 
cześć cicych pracowników dla dobra kraju, — ty- 
mi są przybyli z kraju delegaci. 

P. Bogdanowicz wychylił zdrowie przewo- 
dniczącego Zjazdu p. Kozłowskiego, który obchodził 
dziś swoje imieniny (św. Michała), P. Kosło- 
wski, dziękując za toast, wypił zdrowie Mikolascha. 
P. Chylewski (z Tarnowa), w wybornej mowie, 
podniósł zasługi dr. Rutowskiego Tadensza, 
który z wielkim pożytkiem dla kraju i z wielką 
znajomośią potrzeb naszego handlu a szczególnie 
przemysłu pracuje — na cześć jego więc wzniósł 
toast, który zgromadzenie mimo nieobecności dr. R. 
z wielkim entuzyazmem przyjęło. — P. Bardasz 
z polecenia Komitetu ponowił toast na cześć p. Mi- 
kolasza, który wielkie zasługi położył dla ubeenego 
zjazdu. P. Baczewski Leopold obrawszy hasło, 
przez oświatę do dobrobytu, wykazał znakomicie, 
czem jest nauka dla handlu i przemysła i skiero- 
wał swój toast do p. Tehirschnfitza, kierowni- 
ka szkoły przemysłu artystycznego. P. Nahirny, 
delegat „Torhowli* — w serdecznej przemowie ru- 
skiej podnosi potrzebę wspónej pracy Rusinów 
i Polaków, zaznaczywszy, że na polu ekonomicznem 
nie może i nie powinno być Żadnej różnicy zapatry 
wań, i wszyscy powinni solidarnie pracować dla 
dobra wspólnej Ojczyzny | Toast ten wywołał pra- 
wdziwy huragan oklasków, zaintonowano „Mnohaja 
Lita“ — muzyka zaś odegrała na wezwanie bie- 
siadujących Kołomyjkę i „Jeszcze Polska nie zginęła“ 
P. Niemczynowski Stanisław  stwierdziwszy 
piękny objaw łączności, objawiający się czem raz 
częściej — między Rusinami i Polakami, — do- 
wodził następnie zaaługi dziennikarstwa w obec dą- 
żeń podnoszenia przemysłn i handlu i wzniósł toast 
na cześć dziennikarstwa w ręce p. Platona Kosteckie- 
go. P Kostecki Platon podziękował za toast 
w pięknej z prawdziwym polotem poetycznym wy: 
powiedziane) mowie, w której wyjawił nasze cięż- 
kie stosunki dziennikarstwa niezawisłego, przeciw- 
stawiając mu pisma najemne, pozostające na Żołdzie 
możnych panów, których celem jest szerzenie kłamstw 
i fałszów, — a następnie wykazawszy pięknie za- 
sługi zjazdu — który potrafił zespolić do zgodnej 
pracy Rusinów i Połaków, wniósł toast za pomyśl- 
ność „handlu i przemysła*., P. Jaworowski 
Hilary podniósł zasługi Komitetu urządzającego Zjazd, 
wychylił więc kielich na cześć Komitetu w ręce 
najczynniejszego i najzasłużeńszego członka p. Jana 
Ihnatowicza! Toast ten był prawdziwem ha- 
słem do pięknej owacyi, uczestnicy bowiem znając 
niezmordowsną kilkutygodniową pracę p. Ihnatowi- 
cza, wśród nieustających braw i oklasków, obnieśli 
go na około sali na rękach. Pan Ihnatowiez wzru- 
szony do łez tym serdecznym objawem, całą zasłu- 
gę udatnego rezultatu zjazdu przypisał p. Miko- 
laszowi i jego zdrowie wzniósł ponownie. P. Ko- 
atecki Pl. oskarżywszy p. Jaworowskiego, że mu 
jego myśł zabrał, wygłosił udatnym wierszem toast 
na cześć p. lIhnatowicza, — co jeszcze bardziej 
przyjęto eninzyastycznemi oklaskami. Toastowano 
następnie na cześć p. Marszałka, który gorliwie 
wspiera przemysł (p. Chylewski) p. Miączyńskie- 
go (Bardasz), p. Rybczyńskiego, sekretarza 
Muzeum przemysłowego. — (P. Niemczynowski) 
Prezydenta miasta i Rady miejskiej. Rusin 
Jereniewioz (z prowineyi) wzniósł po rasku 
serdeczny toast na zgodę i braterstwo, który to to- 
ast nadzwyczaj miłe wywołał wrażenie, — W koń- 
cu gospodarz bankietu wznióst pięknie umotywowa- 
ny toast „Kochajmy się!“ 

Cała biesiada miała dziwnie uroczystą cechę, — 
szczególną zaś doniosłość miały mowy, wypowie- 
dziane przez Rusinów. 

Lwów, 30 września. Śmierć 6, p. Karola G ro- 
mana, który nagle wczoraj o godzinie 4 po poł. 
zmarł, wywołała w mieście wielką senzacyę. Oto 
bliższe szczegóły tej smutnej katastrofy. Przed go- 
dziną czwartą zjawiły się w administracyi Kuryera 
Lwowskiego dwie panie i oświadczyły p. Bdmini- 
stratorowi pisma, że chcą się widzieć z p. Qroma- 
nam, a gdy im aduinistrator oświadczył, że p. Gro- 
mana nie ma, zdecydowały się na niego zaczekać. 
W istocie o godz. 4 p. Groman zjawił się i udał 
się z niemi do przyległych pokojów redakcyjnych. 
W kilka minut później, jedna z pań wybiegła ogro- 
mnie przestraszona, z okrzykiem, że p. Groman na- 
gle zasłabł i żąda kawy, pobiegła więc do sąsie- 
dniej kawiarni po żądany napój. Drnga z nich na- 
tychmiast pobiegła do dr. Linka, mieszkającego 
w tym samym domu. Przybyły lekarz stwierdził już 
tylko śmierć wskutek ataku apoplektycznego. To sa- 
mo wkrótce potwierdził wezwany dr. Pawlikow- 
ski A. w obecności p Rewakowicza Henryka, 
redaktora Kuryera. Owe dwie panie, które były 
bezpośrednimi świadkami tragicznego wypadku, na- 
tychmiast zostały przesłuchane przez naczelnika 
dzielnicy. Jedna z nich jest matką literata p. S. 

Z umysłu opisuję najdrobniejsze szczegóły śmierci 
é. p. Gromana, czerpano z najautentyczniejszego 
Źródła, jeszcze bowiem ziemia nie pokryła zwłok 
nieszczęsnego, — Żona i liczna rodzina opłakuje w 
ciężkim żalu Śmierć nkechanego człowieka, a już 
nikczemną potwarz rzucono na cześć i honor zmar- 
łego. Przegląd, który szkalowanie uczciwych, pra- 
wych i zasłażonych lndzi w kraju uczynił sobie 
rzemiosłem, które całe społeczeństwo pogardą na- 
piętnowało, to pismo w dzisiejszym numerze 
nikczemnie rznciło się na zmarłego á. p. Gromana, 
Chcąc rzucić plamę na obóz demokratyczny, podnosi 
że á. p. Groman był jego wybitnym prowodyrem, 
śmierć nagłą zmarłego cechnje jako samobójstwo*, 
a zarazem podsuwa motywa samobój- 
stwa — wskazując pewną łączność między are- 
sztowaniem Pilarskiego. byłego dyrektora zban- 
krutowanej kasy zaliczkowej, ze śmiercią p. Gro- 
mana! Domyślajcie się więc szanowni czytelnicy 
Przeglądu, że ten przewódzea demokratów — to 
współwinny w defraudacyi, który mnsiał się rato- 
wać: samobójstwem ! 


A potwarz ta, rzucona na twarz zmarłego, jest 
tem nikczemniejszą, że powszechnie we Lwowie wia- 
domo, że ś. p. Groman, należąc do Rady zawia- 
dowczej gal. Kasy zaliczkowej, był jedynym, któ- 
ry przed wielu już laty ostro wystąpił przaciw go- 
spodarce byłego dyrektora Pilarskiego, a nie mogąca 
złego usunąć , nie chciał podzielać odpowiedzialno- 
ści i wystąpił ze Stowarzyszenia na sześć lat 
przed jego upadkiem. Fakt ten sądownie został 
sprawdzony, a przez lustratorów podniesiony. 

Jak nazwać takie wystąpienie pisma? Cały zapas 
słów obelżywych jaki posiada redaktor Przeglą- 
du w swoim słowniku, nie wystarczyłby na nale- 
żyte określenie tego pięknego czynu! 

Na wczorajszym bankiecie kupców podniósł p. 
Ihnatowicz, że w dniu tym miał się odbyć 
festyn na korzyść wygnańców z Prus, z powodu je- 
dnak słoty odbyć się nie mógł, aby więc choć w 
części wynagrodzić stratę, zaproponował mowca 
składkę. Wielu uczestników opuściło już przedtem 
salę, mimo to zebrano 60 złr., które wzęczono na- 
tychmiast członkowi komitetu p. Mikulińskiema. 

Dodać mnezę, że generalna komenda nio pozwo- 
liła grać kapelom wojskowym na wzmiankowanym 
festynie z „politycznych względów“ ! Autentyczne. 

Wojnicz, 30 września. W dniu 27 bm. nawie- 
dził nas ogień, co tem boleśniejsze, że już poraz 
drugi sroży się ten żywioł w przeciągu dwu mie- 
sięcy. Za pierwszym razem tj 4 sierpnia br. spło- 
nęło 7 stodół z plonami a obecnie jedna. Przyczy- 
na powstania ognia za obydwu razami niezbadana. 
Ludność żyje w nadzwyczajnem przerażeniu o swoje 
mienie, 

Dn. 29 bm. odbył się tu pogrzeb nieodżałowanej 
pamięci Michała Solakiewicza, ną którym bar- 
dzo lieznie zebrana publiczność pomimo ulewnego 
deszczu, dała dowód, Że jeszcze umie cenić cichą, 
wytrwałą a mozolną pracę nauczyciela. Licznie ze- 
brane nauczycielstwo, tak zamiejscowe jakoteż miej- 
soowe, z dziatwą szkolną oddało zmarłemu ostatnią 
usługę. Na trumnie złożono kilka wieńców. 

Z wychodźtwa. W Londynie Towarzystwo robo- 
tników polskich zamierza utworzyć związek ogólny 
wychodźtwa polskiego w Anglii i w tym celu wy- 
dało odezwę, wzywającą wychodźców do połączenia 
się w jedno ciało bez różnicy religii i opinii polity- 
cznych. Celem tego związku ma być: wzajemne 
nauczanie, wzajemne przestrzeganie mceralności, wza: 
jemna pomoc materyalna, zabawy towarzyskie, pod 
trzymywanie solidarności narodowej na podstawie 
unii Horodelskiej, założenie czytelni dła członków 
związku, wreszcie utworzenie zawiązku skarbu na- 
rodowego, już to ze składek na ten cel przez człon: 
ków opłacanych, jużto z dochodów zabaw, odczytów 
itd W jednej tylko Anglii wychodźtwo polskie nie 
ma żadnego przedstawicielstwa, więc założenie związ- 
ku z powyższym program m bardzo jest pożądane. 

Z pod Pilzna. Mając obrachunki z pewnym zna: 
jomym mi właścicielem dóbr, otrzymałem listownie 
od tegoż w opłaconem i poleconem piśmie kwotę 
10 złr. wa, Po dosyć długiej zwłoce, nie z winy 
tegoż obywatela, otrzymałem w końca z mojej pocz 
ty w Pilznie pismo wraz z 10 złr., lecz na moje 
największe zdziwienie wyczytałem na kopercie po 
niemiecku napisane powody zatrzymania 
pisma w Tarnowie, oraz rozpieczętowania niby 
w celu przekonania się czy kwota 10 złr. znajduje 
się rzeczywiście. 

Otóż pozwalam sobie za pośrednictwem waszego 
pisma wyrazić przedewszystkiem zadziwienie, iż c. K. 
urząd pooztowy w Tarnowie przypuszcza, że ja nie 
umiem po polsku, albo jak wiedzieć może, żłe ja 
niemieckim językiem władam — a powtóre zapytać, 
z jakiego powodu pismo rozpieczętowano, skoro Śla- 
du naruszenia na kopercie nie ma. Przy tej sposo- 
bności przekonałem się, iż c. k. urząd pocztowy w 
Tarnowie jedynie nawet ze stronami w nie- 
mieckim języku koresponduje, oraz pie- 
częci z niemieckiem pismem używa! 

Nieczytelne podpisy. Nie od każdego można żą- 
dać, by pisał kaligraficznie i ozdobnie, ale już oby- 
ba od każdego wymagać można, aby się umiał 
podpisać w sposób czytelny, wyrnźny. Tymczasem 
zły zwyczaj podpisywania się jakiemiś hieroglifami, 
których przy największej staranności odczytać nie 
można, tak jest rozpowszechniony, jak gdyby w o- 
góle sztuka czytelnego pisania zaginęła. Jest bardzo 
wielu takich, którzy piszą nader wyraźnie i ezytel- 
nie, a pod takiem porządnem pismem kładą podpis, 
nie dający się zdecyfrować, jak gdyby im eo zale- 
żało na tem, żeby nikt podpisu nie wyczytał, Pod- 
pisując w ten sposób list do kogoś, z kim się nie 
jest w stałej korespondencyi, naraża się na to, iż 
cel pisania będzie zupełnie chybiony, a już zgoła 
jest to najniewłaściwsze przy podpisywaniu jakiohkol- 
wiek akt, dokumentów itp. Mamy w naszym... ko- 
szu z ostatnich dni parę listów, które pozostały baz 
odpowiedzi, bo całe ankiety, do nich zwołane, nie 
były w stanie odczytać podpisu. I ta okoliczność 
skłoniła nas do tego małego kazania, które oby po- 
skutkowało. Są tacy, którym się zdaje, że hierogli- 
ficzny podpis znamionnje pewną oryginalność, a nam 
się zdaje, że to znamionuje tylko — nieporządek i 
zaniedbanie. 

Dla pogorzelców. Jednodniówka „Śmiech dla 
łez* cieszy się znacznym pokapem, bo oto jej wy- 
dawca p. Pajewski, zebrane już na czysto 1000 re., 
przesłał na ręce Elizy Orsesskowej dla pogorzelców 
Grodna. 

zakłócenie porządku w oyrku wedłag opinii 
sądu rosyjskiego w Warszawie. Przed kilku dniami 
w sądzie pokoju 8go rewiru, roztrząsana była spra- 
wa © zakłócenia porządku w cyrkn, którą tak opi- 
sujo Kur. codz. P. Ul będąc w cyrku i zajmując 
jedno z dalszych od regu krzeseł w rzędzie pierw- 
szym, zapragnął wyjść w ozasie widowiska, nie 
chcąc zaś zmuszać do powstania kilkunastu osób, sie- 
dzących przed nim, przeszedł ze swojego krzesła do 
drugiego rzędu, niezajętego przez nikogo i tym spo- 
sobem, nie niepokojąc nikogo wyszedł. Wyjście to 
zaaważył znajdujący się wówczas w cyrku pomocnik 
oberpolicmajstra p. Własowskij, który niebawem po- 
lecił dyżurnemu komisarzowi X-go cyrkułu pociągnąć 
p. U. do odpowiedzialności sądowej za „zakłócenie 
spokoja publicznego“. Przed kilku dniami właśnie, 
sprawa ta przyszła przed kratki sądowe. P. U. pier- 
wotnie sądził, iż za zamącenie spokojn poczytanem 
zostało w tym razie wyjście z cyrku, przekonał się 
jednak, że winą było vo innego, mianowicie przej 
ście z jednego rzędu krzeseł do drugiego. P. U. 
bronił się, iż w ten sposób nie zakłócił spokoju, 
gdyż wyszedł nie poruszając nikogo z miejsca, — 
gdyby zaś wychodził rzędem pierwszym, kilkanaście 
osób musiałoby się podnieść, chcąc go przepuścić, 
przejście bowiem jest bardzo wąskie. Obronę p. U. 
popierał też sekretarz cyrku p. S., który wegwany 
jako świadek zeznał, iż zarząd cyrku do p, U. nie- 


NOWA REFORMA. 


tylko żadnej pretensyi nie rości, lecz nawet wdzię- 
cznym mu jest, że pragnąc wyjść uniknął zaniepo- 
kojenia kil*unastu widzów. Sędzia pokoju nie po- 
dzielił jednak tych zapatrywań i p. U. skazany zo- 
stał na grzywnę w ilości rs. 3. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W sobotę 3 października: „Dyoniza*, sztuka 
w 4 aktach A. Dumasa. 


TR RN "Mk AOE TEENE 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne 


— L wieczór Tow. muzycznego. Z na- 
staniem jesieni powróciło znów Towarzystwo muzy- 
czna do dawnych wieczorów swoich i powrócili także 
z willegiatury dawni słuchacze, przy pomocy któ- 
rych muzykalne te zebrania wyrobiły sobie już pra- 
wo obywatelstwa. Tylko chóry nie zaciągnęły się 
dotąd pod sztandar Towarzystwa, mimo bowiem za- 
powiedzi programu, na wieczorze wczorajszym ówie- 
ciły one — nieobecnością. 

Gdybyż raz nareszcie organizacya dobrego chóru 
mogła wyjść z zakresu pobożnych życzeń Krakowa, 
gdyby udało się tntaj zbudzić i utrwalić to zamiło: 
wanie, to braterstwo przed ołtarzem sztuki, jakich 
wymowny przykład złożyli nam świeżo „Lutniści* 
lwowsoy ! Na nieszczęście usiłowania w tym kierunka 
okazały się jeszcze mniej trwałemi, niż pogoda jesien 
na. Ale stara to piosnka i na tyle jaż sposobów 
powtarzana |... Czem za to istotnie cieszyć się wy- 
pada, to postępem, jaki w działalności swej ciągle 
objawia kwartet smyczkowy Towarzystwa. Dzięki 
temu, nie słyszeliśmy wczoraj w utworze Szumanow- 
skim (op. 41 nr. 1) ani przewagi jednych instru- 
mentów, ani niedostatku siły w innych, co właśnie 
stanowiło kiedyś ujemną stronę przy pierwszem wy- 
konaniu znakomitego dzieła, zyskującego nadto je- 
szcze wczoraj na większej równości, jedności i cie- 
niowania, zwłaszcza w Adagio i w Ozęści cstatniej 

O pannie Zoellnerównie, która wystąpiła 
z „Niezapominajką* Souppego i „Mazurkiem* Tro- 
szla, powtórzyć możemy, co raz już pisaliśmy, że 
posiada poczucia czyetej intonacyi i świeży organ. 
Byleby tylko głos ten zdołała rozwinąć systematy- 
czną i dobrą szkołą, a co wiele także znaczy — 
ożywić go większym zapałem, co bowiem stworzo- 
nem lub odtworzonem zostało bez natchnienia, w 00 
twórca lub wykonawca nie przelał cząstki awego 
cznoia i myśli, choćby miało pozór ułudny, formę 
najświetniejszą, nie żyje i nia oddziała na słuchaczy. 

„Romans* skrzypcowy Svendsena i „Tańce wọ- 
gierskie* Brahmsa odegrane przez p. Singera, za- 
liozamy do świetnych ustępów wieczoru, ale Życzyli- 
byśmy artyście większego odświeżania repertuaru, 
Ten pociąg do „nowości“ nie jest niestałością na- 
tury, ludzkiej ale konieczną potrzebą postępu. 

Deklamacyjną część wieczoru reprezentował dobrze 
art. dram. p. Rieger. as. 

— Polacy w literaturze oboej. Student 
wszechnicy berlińskiej Janko wydrukował pracę: 
„Leguminosae enropeae, analitice eleboratae, * W pi- 
śmie Archives de biologie de la Belgique znajduje 
się rozprawa p. t. „Recherches sur le developpe- 
ment du Monopora vivipora*, której autorem jest 
p. W. Załęski. Czasopismo niemieckie Archiv für 
Physiologie zamieściło rozprawę o ruchach źrenicy 
pióra p. Zglińskiego. W ozasopiśmie Matériaux 
pour Uhistoire primitive et naturelle de l'homme 
znajduje się rozprawa p. Zaborowskiego o psach 
przedhistorycznych, a w ściśle gpecyalnej publikacyi 
Acta mathematica, rzecz p. Zofii Kowalewskiej 
o łamaniu się światła w środkach krystalicznych. 
Wreszcie pismo Archives de newrologie zamieściło 
rozprawę p Tarnowskiego p. t „Altóration de la 
moëlle consócative à Iólongation du nerf sciatyque.* 
W dwóch ostatnich zeszytach tygodnika franouskie- 
go Revue Scientifique znajduje się rozprawa p. 
Feliksa Kucharzewskiego, redaktora Przeglądu tech - 
nicznego, o Leonardzie da Vinci, jako inżynierze. 
Nakoniec zaznaczyć jeszcze należy, że w ostatniem 
dziele dra Dworzaka: „Ueber die Fremdwoerter in 
Koran*, uwzględniono we wstępie udział Polaków 
w badaniach nad językami wschodniemi. 

W sierpniowym zeszycie miesięcznika berlińskie- 
go, redagowanego przez Pawła Lindaua , rozpoczęto 
druk tłómaczenia „Widm* Elizy Orzeszkowej p. t 
Nebelbilder. Utwór ten tłómaczy Erlich z Wiesba- 
denu. Journal de Genéve ukończył druk utworu 
Jeża „Szandor Kowacz*. Allgemeine oesterretchi- 
sche Literatur Zeitung, wychodząca w Wiedniu 
liczy między współpracownikami: H. Strnvego z 
Warszawy, M. Straszewskiego z Krakowa, K. R. 
Hankiewicza i Emila Kałużniackiego z Ozerniowie. 

W Anglii wydano chrestomatyę porównawczą ba- 
jek, do której przekładu bajek Krasickiego dokonano 
z języka francuskiego. 


ZR Z 
Dział ekonomiczny. 


Ankieta taryfowa kolei żelaznych w Austro- 
Węgrzech, o której swego czasu wspominaliśmy, 
ukończyła iuż dawniej swoje czynności, a dyrekcya 
austryacko-węgierskiej kolei państwowej, jako kiero- 
wniczka tegorocznej konferencyi, przedłożyła właśnie 
sprawozdanie ministerstwu handlu, zawierające u- 
chwsły tejże ankiety, Z kolei galicyjskich reprezen- 
towali: starszy inspektor Schreiber kolej Lwowsko- 
Czerniowiecką, starszy inspektor Westermayer kolej 
Łupkowską, starszy inspektor Lewicki kolej Karola 
Ludwika, a dyrektor Reinhardt Kolej skarbową, Na 
wspomnianej ankiecie uchwalono między innemi na- 
stępnjące zasady : 

1) W rachu wewnętrznym i związkowym na je- 
dnej i tejże samej linii, w tymże samym Kkiernku i 
pod temi samemi warnnkami dla towarów tego sa 
mego rodzaju nie należy dla przestrzeni mniej- 
szych nakładać żadnych większych ko- 
sztów przewozowych od kosztów, jakie sto- 
sunkowo wypadają dla przestrzeni większych. 

2) W rachu z jakiejś stacyi zagranicznej 
do stacyi w Austro Węgrzech cała opłata 
za przewóz pewnego artykułu pod temiż samemi 
warunkami nie powinna być niższą od opła- 
ty za przewóz z Austro-Węgier do owej stacyi za- 
granicznej. 

8) Przy układaniu taryf zniżonych dla ruchu z 
jednego kraju obcego do drugiego drogą przez Au- 
stro-W „gry. koleje anstro-węgierskie powinny trzy- 
maó się zasady, że cała opłata za przewóz od naj- 
bliższej stacyi zagranicznej nie powinna wypaść ta- 
niej od opłaty, jaką się zwykle pobiera, licząc od 
pierwasej atacyi krajowej nadgranicznej w ruchu we- 


wnętrznym. Tak samo należy postępować przy wy- 
wozie, kiedy towar oboy przewieziony opuszoza gra- 
nice Austro-Węgier. 

4) Przy układaniu nowych taryf należy się trzy- 
maó zasad wyżej wymienionych; o ile taryfy teras 
obowiązujące sprzeciwiają się powyższym zasadom, 
należy temu co rychlej zaradzić. 

Inna uchwała orzeka, że powyższe zasady powin- 
ny być zastósowane także do taryf przewozowych 
po drogach wodnych. 

Uchwały, wyżej wyliczone, nie są oczywiście o- 
bowiązującemi stanowczo. Kolej puładniowa zastrze- 
gła się nawet. że się do nich zastosuje dopiero przy 
sposobności, kiedy przystąpi do zmiany swojej do- 
tychczasowej taryfy. Mimo to uchwały powyższe są 
niejako moralnem zobowiązaniem się do przestrzega- 
nia zasad, do których uchwalenia przyczyniono się 
bez jakiegokolwiek protestu, a jedynie tylko z za- 
strzeżeniem awobody działania. Uchwalenie owych 
zasad, które wszystkie biorą w opiekę ruch towa- 
rów krajowych przeciw zbytecznie protegowanemu 
towarowi zagranicznemu, jest dosadną naganą do- 
tychezasowego postępowania niektórych kolei, a mię- 
dzy temi szczególnie kolei Ksrola Ludwika, która 
na swych liniach protagowała i dotąd proteguje 
przewóz zboża i ropy rosyjskiej z krzywdą produk- 
cyi galicyjskiej. 

Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń wobec 
ustawy o należytościach, W wymiarze podatku po- 
stępował sobie rząd dotąd inaczej z towarzystwa- 
mi, opartemi na wzajemności, niż z towarzystwami 
akcyjaemi. Według ustawy o należytościach mają 
korporacye, których ozłonkowie nie mają żadnego 
udziału w majątku wspólnym, płacić a) od ma- 
jątku nieruchomego trzy od sta wartości, b) od ma- 
jątku ruchomego półtora od sta wartości; towarzy 
stwa akcyjne zaś, tj przedsiębiorstwa obliczone na 
zysk, których członkowie mają pewien udział w 
majątku wspólnym, obowiązane są płacić półtora 
od sta od wartości majątku nieruchomego, jako t. 
zw. ekwiwalent nałeżytości. Otóż towarzystwa, opar 
te na wzajemności w obawie, by ten ustęp ustawy 
nie był do nich stósowany, mają się zająć tą spra 
wą na wspólnej konferencyi, zwołanej przez zarząd 
związka urzędników, zwłaszcza że jest przekonanie, 
iż przy uchwalaniu tego paragrafu ustawy nie my- 
ślano bynajmniej o stósowaniu go do towarzystw 
wzajemności. Sprawa ta jest tem ważniejsza, że nie 
tylko grozi Towarzystwom znacznem  oboiążeniem, 
ale w samem wykonywaniu jest nader niejasno przez 
władze tłumaczoną, jak np. pewne towarzystwo zo- 
stało skazane na zapłacenie 80.000 złr. ekwiwa- 
lentu należytościowego za lat 10, podozas gdy w 
drodze rekursu, instancya druga zmniejszyła należy- 
tość do 17.000 złr. Zgromadzenie zbierze się dn. 
1 paźdz. w Wiedniu. Reprezentantem Tow. wzaj. 
ubez. w Krakowie będzie p. Kieszkowski. 

Koncesya na budowę i ruch kolei na Buko- 
winie, umieszczona w Wn. Zig s d. 29 września, 
obejmuje następujące trzy linie: a) Ze stacyi Hatna 
kolei [wowsko-Czerniowieckiej przes (łurę humorę 
do Kimpolnugu, b) ze stacyi Hliboka przez Karap 
oziu do Berhometa z poboczną z Karapcziu do Ozu 
dina, ©) ze stacyi Hadikfalva do Radowiec. 

Koncesyonaryasze obowiązani są obie linie, przy- 
toczone pod a) i b) rozpocząć bezzwłocznie i w pół: 
trzecia roku wybudować, a pod o) we dwa lata po 
otwarciu ruchu na tamtych liniach. 

Linia z Hatny do Kimpolaungu wynost 67:5 kilo- 
metrów ; linia z Hliboki do Berhometn"53-kilome- 
trów, poboczna 19:38 kilom., Gzyli razem 72:8 
kilom. , linia z Hadikfalva do Radowiec 7:5 kilom. 

Linie koncesyonowane mają charaktor kolei lo- 
kalnych v szerokości toru 1*436 metr., obowiązane 
tylko do ruchu w dzień z maksymalną chyżością 
po 25 kilom. na godzinę. 

Cały kapitał zakładowy ma być zupełnie umo- 
rzony przez ozas trwania koncesyi tj. do 5 czerwca 
r. 1978. 

Targ nierogacizny. Wiedeń, dn. 29 września. 
Na dzisiejszy targ nierogacizny sprowadzono ogółem 
6414 matuk; w tem 2670 rasy polskiej, a 3744 
węgierskiej. Ceoy spadły o 2—3 ot. na 1 klgrm. 
Targ był bardzo mdły. Płacono za towar wyboro- 
we sztuki 'po 36%/, do 38 ot. za kilogram żywej 
wagi bez podatka konsumcyjnego; za średni po 
34'J, do 34 ot., za młode po 34 do 44 ct., a za- 
tem po 3 et. lepiej, niż przeszłego tygudnia za ten 
gatanek towaru. 


MIRY CNE NE Y PPE NY" 
Ostatnie wiadomości. 


Za rzecz pewną donoszą nam, że jutro będzie 
wniesiona w Izbie poselskiej interpelacya 
w sprawie wydalania obywateli au- 
stryackich z Prus. Oprócz posłów polskich 
podpiszą interpelacyę liczni posłowie klubów pra- 
wicy i lewicy. Porozumiewania w tej Sprawie to- 


czą się od pierwszego dnia obrad Izby. Niektó-| 7 


rzy posłowie z lewicy chcieli na własną rękę 
wnieść interpelacyę. 


| Sprawa bulgarska. 


(Telegramy biura korespondencyjnego.) 


Nisz, 1 października. Po nabożeństwie odbyło 
się dziś pierwsze posiedzenie Skupczyny. Jutro 
uroczyste zagajenie mową tronową. 

Nisz. 1 października. Przybył tn wczoraj król 
z prezesem ministrów i z ministrem wojny. — 
Przyjęcie było pełne zapału. 

Sofia, 1 psździernika. Wczorajszy rozkaz księ- 
cia nakazuje ostro komendantom, aby zapobiegali 
wszelkiemu starciu, aby czuwali nad spokojem i 
bezpieczeństwem mieszkańców, aby niedopuszczali 
przejścia granicy z bronią. Sprzeciwiającym się 
zagrożono srogiemi karami. 

Sofia, 1 października. Serbski radykalista Pas- 
sics, podejrzany o agitacye, uwięziony w drodze 
do Widdynia. W tem upatrują dowód, że wzaje- 
mne stosunki między Serbią a Bulgaryą popra- 
wiły się. p! 

Przybyli tu wczoraj reprezentanci angielski 1 
włoski. 

Konstantynopol, 1 października. Kwarantanna 
pod Warną zmniejszona o 48 godzin. 

Wczoraj przybył tu ambasador niemiecki Ra- 
dowitz. 

Porta wzięła w rekwizycyę kolej żelazną na 
liniach Haidar - Ismid i Konstantynopol - Adryano- 
pol dla transportu wojska. [> 

Wiedeń, 1 października. Wczoraj pociągiem 
kuryerskim popołudniowym odjechał Bratiano do 
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Berlina, gdzie może dwa dni zabawi, a potem 
przez Wiedeń powróci do Rumunii. 

Moskwa, 1 października. Dzisiejsze Moskow. 
Wied. starają się przekonać, że przywróconie da- 
wnego stanu rzeczy na półwyspie Bałkańskim 
nie powinno polegać na zniszczeniu dokonanego 
połączenia Rumelii wschodniej z Bulgaryą, lecz 
na reorganizacyi stosunków wewnętrznych i z6- 
wnętrznych. Uskutecznienie tego jest możebnem 
bez interwencyi zbrojnej, jeżeli na czele połą- 
czonych obu Bulgaryj stanie mąż czynu, a nie 
jakiś awanturnik. Traktat berliński utrzymać na 
teraz dosłownie, bez poprawienia jego widocznych 
niedostatków, wykazałoby złowrogą konieczność 
zastąpienia go zupełnie odmiennem uporządko- 
waniem stosunków, może nawet nie na samym 
tylko półwyspie Bałkańskim. 


Telegramy „Nowej Reformy“: 


(Z biura korespendencyjnego.) 


Wiedeń, 1 października. Wiener Ztg dzisiejsza 
w części urzędowej umieszcza rozporządzenie mi- 
nisteryalne. które dawniejszy przepis. dozwalający 
na robotę rzemieślniczą i przemysłową w nie- 
dzielę, w niektórych kategoryach przemysłu po 
części uzupełnia, po części zmienia. 

Wiedeń, 1 października. Komitet adresowy 
w Izbie panów wybrał kard. Ganglbauera prze- 
wodniczącym, ks. Konst. Czartoryskiego zastępcą, 
a bar. Hiibuera referentem. 

Kopenhaga, 1 października. Wczoraj przybyła 
tu specyalna komisya bulgarska do cara. Oczeki- 
wano wieczór przybycia Giersa. 

Rzym, i października. Król przyimował wczo- 
raj na dłuższej audyeneyi Menabreę. 

Ambasador Keudell powrócił z urlopu na swe 
stanowisko. 

Madryt, 1 października. Wczorajsze pogłoski 


o zmianie ministerstwa doznały zaprzeczenia. 
| EE nawa on GO o ANO GA 


Kursa telegraficzne. 


Gietda 
Wiedeń d. | października 1885. poranna dniowa 
Renta papierowa austryacka 81-85 81:85 
„ 5% papierowa nieopodat. . pe" 99:70 
s  SIOD'NA . « . « . . sc A 82-45 
s» Hota . . . « . . 97:65 97:42 
4% Renta złota węgierska . AŻ 109:— 
Akcye Banku Austro-węgierskiego anm 860 — 
Akcye kredytowe austryackie . 28170 28170 
D m węgierskie 2825 | 28275 
Londyn, dała Na. Ek 126:85 
Napoleondor . AE = 9:99 
Lombardy. . . «. . a. 133:25 133 75 
Akcye Karola Ludwika . . . . | 22776 228-— 
Akcye Lwowsko-Czerniowieckie . = 224-50 
Ang OSDADK Mai: Dand Aun za 96-50 97:26 
Union . . 7725 | 1726 
Bankverein . . . . 100:50 10050 
Staatshahn . A 0 28210 283-80 
Elbethalb. . . . . . . mai 165— 
Tramway . 18275 184 — 
Lónderbank . A i 96:60 96:20 
Alpine . . . p Mi 36-20 
Marka . nD Tp na —— 61 95 
Rubel a: e 123:— 123.— 
Dukat © akc wig —— 5:97 
Berlim d. 1 października 1885. 
Banknoty auetryackie . . . . . —— RE 
VEA . . ea. p eiM wą —— —= 
Warszawa . - . « . « s i a — —"— 
RUDELI . 7.79.7410. EMO —— — 
5% Listy zastawne Król. Polsk. . — — = 
á% Listy likwidacyjne == oł 
Akcye Karola Ludwika . zzz mu 
Akcye kredytowe . . 455*— a= 
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Przewodnik po Krakowie. 


Porębski i Zimier 


(dawniej Józef Riedel) Rynek. 
Magazyn towarów damskich. 
Aparata kościelne i t: d. 

Spis towarów na żądanie rozeyłajat optage 


121—300 


NADESŁANE. 


e Zmiana pomieszkania. = 


Dr. Kiebuziński 


lekarz praktykujący w Przemyślu 

mieszka od 1 października w Rynku pe 
l. 26 na I piętrze 

nad enkiernią Szolca. 1262 1 


Nadesłane. 
Maciej Czerny 
architekt (1262 1 


i budowniczy z upoważnienia rządowego 
otworzył binro techniczne 
w Tarnopolu przy ulicy Pańskiej Nr. 69 


|< 


Nadesłane. 


Cierpiącym na żołądek, chcącym się co ryc 
i bez złych następstw nwelnić od tej przykrej ć- 
gliwości, zalecają uniwersalny elixir żołądko 
wyrabiany przez aptekarza Schneida (Wiedeń W 
mergasse 33), a odznaczony setkami listów d: 
ozynuych. Kosztnje tylko 1 złr., a resp. tylkc 
ot. Skutkiem zażywania tego „elixiru uniwersaln: 
wielu oierpiących na żołądek odzyskało zuj 
zdrowie i dlatego środek ten jest godny „R 
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Przeniesienie sklepu. 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną 
Publiczność, iż mój sklep, znajdujący 
Się przy ulicy Floryańskiej pod Nr. 51, 
Przeniosłem na plac Maryacki pod Nr. 1, 
do domu Wgo Siedleckiego pod Mu- 
Tzynami. 

Polecając się dalszym względom i ła- 
Skawej pamięci Szanownej Publiczności, 
Pozostaję z szacunkiem 

Wiktor Armółowicz. 

Kraków, Plac Maryacki Nr. 1. 


arząń dóbr Bierzanów, 


poczta Bierzamów, 


Poleca doskonałe ZIEMNIAKI sto- |) 


owe, korzec z odstawą do domu £ złr. 
5 ct. — Zamówienia przyjmuje Skład 
Nasion w Krakowie, przy ul. Sławkow- 

skiej, 10. 1275 1 3 


nz nz 
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Wodny, tylko */, mili od miasta odle- 
gły, o 2 kamieniach i holendrze, wraz 
Z 12 morgami pola, jest natychmiast 
do nabycia. Bliższa wiadomość pod lit. 
N. X. poste restante Wieliczka. 
1273 1 6 


PTO TDP DPF] 
DOBRA 


Rozembark i Racławice 


| przy kolei tran*wersalnej pół go- 
dziny jazdy od najbliższej stacyi 
Biecz obejmujace przeszło 300 mor- 
gów ornej ziemi pszennej. 207 
morgów lasu. 27 morgów łak, 5 
morgów ogrodu około 30 morgów 
pastwisk, z propinacyą, młynem, 
z bardzo dobremi budynkami tak 
mieszkalnemi jako też gospodar- 
czemi i z inwentarzem żywym i 
martwym. są w każdym czasie do 
sprzedania. bliższa wiadomość u 
właściciela, mieszkającego w Ro- 
zembarkku poczta Biecz. 
1047 9 10 


keŃ «AMR 


NG" Kamienica” FPE 


Przy ul. Grodzkiej, w najlepszym stanie będąca, 
Jest z powodu wyjazdu właściciela natychmiast 

© sprzedania; po pozostawieniu amorty* 
Bacyjnej pożyczki bankowej, potrzebny jest ka- 
Pitat 14,000 złr., od którego gwarantuje się 


y 
jj 


2 procent. — Bliższych wiadomości udzieli 
Woy K. Baranowski, ul. Grodzka Nr. 31. 
1266 2 8 
Najprzedniejszą 


NAFTE 


salonowąa i amerykańską, 


Lampy 
i przybory do tychże 
mydło. krochmal, sodę, 


lizny, zapałki, szwarc, 8 
poleca najtaniej 


Handel nafty, mydła i świec 
przy ul. Św. Jana Nr. 2, 


pierwszy dom od Rynku. 11518 u 


Fabryka ubiorów 


Sierpnia 


Wielki wybór towarów, 
cki wyrób i jak 


1007 32 100 


HEILMANNA KOHNA i Synów 


z Wiednia 


ks FA, . * pPyblie sc] 
ma zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, 


w KRAKOWIE 
przy ulicy Grodzkiej w domu p. Siissera 


F IL IE 


Adam Wroński 


dyrektor muzyki 


powróciwszy z Krynicy, udziela lekcyj 
gry na skrzypcach i fortepianie. 
Ulica Grodzka Nr. 18. 11975 6 
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112 66 WIELKI ZAPAS 

sztuczek sukna, 
(3—4 metry) wszelkich kolorów 
na ubranie męskie przesyła na żą- 

danie; sztuczka po złr. © 

L. Storch w Bernie. 
Rodzaj towaru należy dokładnie określić. 


8 Próbki za nadesłaniem 10 ot. marki. | 


mag" Od pięćdziesięciu lat 


znana i wsławiona 


Maść na twarz 
Dr. Schihulszkiego 


i tegoż woda do mycia, 


przeciw piegom, plamom, pryszezom i 
w ogóle nieczystościom skóry, jest praw- 
dziwa do nabycia w aptece 
Leopolda Molnàra 
w Koszycach (Węgry). 
Duży słoik maści 70 ct, mały 40 et. 


Duża flaszka wody ! złr., mała 50 et. 
Skład w KRAKOWIE w aptece 


WIKTORA REDYKA 

Przy zamówieniach pocztą nie wysyla 
sie mniej niż dwie sztuki małych gatun- 
ków. 10 7 10 20 


O LU LESze BLANCARD 


APROBOWANE 
PRZEZ AKADEMIE 
MEDYCZNĄ 


Posiadaja wszelkie az 
wlasnosci 4 (4 
JODU i ZELAZA 5 


Pastylki te są cudownej skuteczości 
przeciwko niedokrwistości, chlorozie i we 
wszystkich wypadkach, w których idzie 
o usunięce ubóstwa krwi, 


1168 5 22 


Świetne wynagrodzenie 


temu, kto znajdzie dla osoby w średnim 
wieku, wykształconej, mówiącej językiem 


farbkę do bie- | franeusk:m i niemieckim — posadę stałą 
szezotki i t. d. | przy fabryce, magazynie, sklepie lub tym 
podobnych zakładach, do czynności biu- 


rowej lub do sprzedaży w Krakowie albo 
tegoż przedmieściu. — Wiadomość w Dru: 
karni Związkowej. 1255 2 8 


iż z dniem 18. 
otworzy 


Nr. 9 i. piętro 


swej fabryki 
mbiorów męskich i dziecinny 
jaki się znajduje w naszej filii, 
najstaranniejsze wykonywanie tegoż 
po cenach fabrycznych 
przetrwa każdą inną konkurency€ę: 
O łaskawe względy uprasza z uszanowaniem 


Fabryka ubiorów męzkich i dziecinnych. 
Heilmanna Kohna i Synów. 


ch | 
| 


oraz 6legan- 


| 


Nr. 223 i 224. 
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TEAS |. 1 


tylko za 1 złr, 
Bndapeszteńskiej LOS JI(0 | | zir 


(lągnienie już 2 
WN) «w r miin AA Losów 10 zr. 


Zarząd Loteryi wystawy w Budapeszcie Andrassystrasse 43. 


1247 38 


mena eee E E 
Mariacelskie krople żołądkowe. 


Skutek Mariacelskich kropli w następujących przypadkach 
nie da się przewyższyć przez żaden inny środek, a miano- 
wicie: przy braku apetytu, euchnącym oddechu, słabości żo- 
ładka, wzdęciu, odbijaniu kwasem, kolkach, katarze żułądkn- 
wymi. paleniu zgagi, tworzeniu się piasku i drobnych kamyków, 
mocaem gromadzenia się ślin w ustach, żółtaczce, wstręcie i 
odbijaniu, bólu głowy (jeżeli od żołądka pochodzi). kurezu 
żołądkowy, nieregularny stolcu i zatwardzeniu, przeioże- 
niu żołądka potrawami i napojami, robakach, cierpieniu na 
śledzionie i w wątrobie. 


Cena jednej fiaszeczki 35 centów. 


Skład „ Kraków, apteki: W. Redyk, F. Gralewski, 
y: k. Radler, A. Siedlecki, E. Steckmar, F. So- 
bierajski, K. Wiszniewski. BIAŁA apt. Erich Keler, Reicherta 
spadk., Kolasa. Fuchs BOCHNIA apt. F. Reiss, A F. Pilla. 
BŁAZEJOWA apt. Rożejowski. BRODY apt. F. Liszka, A. Inlender, Kulak, E. Grün- 
span, Witosławski, Reder i A. Lateiner, BRZEZANY apt. J. Hausberg, apt. Dembiński 
i J. Łobos. BRZESKO apt. W. Janoszek. BRZOZÓW apt. Halama. BORYNIA apt. Do- 
rożyński. BLDZANUW apt. D. Jasieński, BRZESZCZE upt. slebawski. BOHORODCZA- 
NY apt. A. Mozolloucz. BUKOWSKO apt. A. Serkowski. BUSK apt. Zahradnik. CHO- 
DORÓW apt. H Dyskiewicz. C(HRZANUW apt. B. Sporysz. DOL'NA apt. S M, Traunfellner. 
DROHOBYCZ upt. H, Blumfeld. LOBCZYCE a t. J. Biliński, DĄBROWA G. Mischlec 
i Rud. Foltyn, DYNÓW apt. Frischmann. DOBROMIL apt. A. Gratowski. FRYSZTAK 
apt. J. Zaniewski, GŁOGÓW apt, Ig. Stroka. GRYBÓW apt. Kulezyeki. GLINIANY 
apt. Helm. HORODENKA apt. Axentowicz. HUSIATYN apt. Czerski. JAROSŁAW apt. 
W. Pohm i Wisłocki. JASŁO apt, R. Palch. JEZIERNA apt J. Czemeryński. JORDA- 
NOW apt. Edw. Bachner, JEZUPOL Aleks. Mozołowski. KOŁOMYJA apt. Bidorowiez 
i apt. Stenzel KRYSTYNOPOL apt. Ormezowski. KAMIONKA apt. Piepes. KANCZUGA 
apt. Heger. KRAKOWIEC apt. W. Komorowski. KUTTY apt, A. Zagajewski, KOMARNO 
apt. Rechtenberg. KRYNICA apt. H. Nitribitt. KULIKUW apt : Dadlec i Misiołek. KĘTY 
apt. Sokalski. KOLBUSZOWA apt. Buczek. LIPNIK apt. A. Fuchs. LISKO apt. F. Mo- 
szezewski. LWÓW apteki: Beiser, Blumenfeld, K. Krzyżanowski, P. Mikolasch, Jul. 
Nahlik, J. Piepes i Z. Rucker, Sklepiński. ŁANCUT apt. Szulz. LEZAJSK E. Denker. 
MIELEC apt. Pawlikowski. MILOWKA M. Quirini, MOŚCISKA apt, Sobsllo:h. MONA- 
STERZYSKA P. Gabryś MOSTY WIELKIE apt. J. Zołyński. NIEPOŁOMICE apt. Ti- 
| chy NOWY, SĄCZ apt. R. Jakubowski, W. Filipek. NOWY TARG ap Laur. 
śl PÓODKAMIEŃ apt. St. Koncewiez. PRZEMYŚL apt. Nahlik, Aleks. Mańkowski. PUD- 
GÓRZE apt. Skakalski, PRUCHNIK apt. Jan Pietraszek. PILZNO apt. Czajka. PRZE- 
| WORSK apt. Świtalski. RADYMNO apt. »wiechowski. ROZDOŁ apt. E. Kornberger. 
RZESZÓW apt. A. Kalinowski i apt. Karpiński. ROZWADOW apt. W. Gabrowski. SĄ- 
| DOWA WISZNIA apt. Włodzimireki. ŚNIATYN apt. T. Niemczewski. SKOLK apt. Le- 
chowski. SAMBOR apt. J. Aleksiewicz. SĘDZISZOW apt. Mizerski. SOKAL apt. E. Wy- 
soczański. SOKOŁÓW apt. A. Danczak. STANISŁAWUW apt. J. Macuca, A. Amiro- 
wiez i J. Beilt. STRYJ apt. Leon Gärtner. SUCHA apt. Czernicki. SZCZURÓW apt. 
W. Heinz. SZCZERZEC apt. Jan Pełka. SZCZUCIN apt. Masłowski. SKAŁA nad Zbru- 
czem apt. Rogalski. SIENIAWA apt. Mańkowski. SUCZAWA apt. Habermann. STO- 
KOŻYNIEC apt. Fiillenbaum. TARNÓW apt. L. Chodacki, apt. Raid Węgrzynowski. 
TARNOPOL apt. Fr. Jamrogiewicz i H. Kahane. TŁUMACZ apt. W. Szankowski. TY- 
CZYŃ apt. Rożejowski. TŁUSTE apt. Swiderski. UHNÓW apt. M. Domain. ULANÓW 
apt. J. Wroński. WARĘŻ B. Krzywobłocki. WOJNICZ W. Nodzynski. WINNIKI apt. § 
T. von Brzeski. WILILAMOWICE apt. Schneider. WIZNITZ ąpt. D. Chalbazani i apt. 

I. Luwisch. ZALOZCE apt. Br Malkowski. ZBARAŁ apt. E. Kruh. ZALESZCZYKI apt. 


e 

e 

el 
Szymonowież. ZŁOCZUW apt Fr. Pettesch. ZAKLICZYN apt. K. Kamienobrodzki. ZBU- 
BOW apt, Rappaport. ŻOŁYNIA apt. M Romanowski ŻURAWNO apt. J. Tomaszewski. 
427 25 52 
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Obwieszczenie. 


Magistrat miasta Podgórza podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, iż celem wydzierżawienia wapiennika miejskiego wraz 
z piecem angielskim i należącemi do tego budynkami na przeciąg. 
czasu dwóch lat, to jest: od I stycznia 1886, do 31 grudnia 1887 Ę 
roku, odbędzie się w dniu 12 października b. r. o godzinie IO zrana. 
w gmachu magistratualnym publiczna licytacya. 

Cenę wywołania ustanawia się w sumie 506 złr. w. a. ty- 
tułem czynszu dzierżawnego rocznego. 

Wadyum licytacyjne wynosi 10°/, od ceny wywołania. 

Oferty pisemne według prawnych przepisów sporządzone i 
w wadyum licytacyjne zaopatrzone, przyjmowane będą przez komisyę 
licytacyjną do końca ustnej lieytacyi. 

Bliższe warunki licytacyjne przejrzane być mogę w kancelaryi 
Magistratu w godzinach urzędowych. 


Z Magistratu miasta Podgórza, 


dnia 21 września 1885 roku. 


MAGAZYN FUTER 


ANTONIEGO JACHIMSKIEGO 


w Krakowie, przy ul. Grodzkiej Nr. 16, 
założony w r. 1825, 


poleca na zimę w wielkim wyborze futra krajowe i zagraniczne 
w najlepszych gatunkach, jakoteż gotowe futra męzkle i damskie 
najnowszych fasonów, rotundy, garnitury. czapki, zarękawki do po- 
łowania i t. d. — Pracownia przyjmuje zamówienia oraz wszelkie 
reperacye i uskutecznia takowe punktualnie pe cenach bardzo umiar- 
kowanych, a mając w tym zawodzie tyloletnią praktykę, pozwalam 
sobie mieć to przekonanie, że mogę wszelkim wymaganiom Szano- 

wnej Publiczności zadosyć uczynić. 1274 16 
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CGH|CEEFEGEGA 


apt. Karal 


m 


YDACZÓW apt. M. Bardasz. ZYWIEC apt. E. Blumenthal, apt. Herdliczka i apt. 
Trojan. TURKA apt. Zygmunt Kosicki. 


Glówny skład przesyłki w aptese pod „Aniołem opiekuńczym“ 
Karola Bradego w Kromieryżu. rż 


GERIGESGEREJ 


Dna i GOoście-. 


KDERNGENGOJGCHŃCENCEHACGEEEMI 


Mich. Stanisław Bury w Altonie 


dawniej 832 26 ? PE 5 
Polska Spółka Handiowa w Hamburgu Eg 
wysyła kawę fr. w paczkach po 5 kilo brutto 


Wyleczenie zapom:cą LEKIERU i PIGUŁEK Dra Laville. 
LIKIER leczy te choroby w okresie ostrym, PIGUEKI w przewlekłym. 

Na fiaszkach powinno być zatwierdzenie rządu frane. i podpie. TAE 
Składy w aptekach i drogueryach. W Krakowie na składzie p." 
w aptece Wiszniewskiego, w Czerniowcach w aptece Bełdowicza, Ł. 

w Brodach w aptece Franzosa. 
Skład główny u F. COMAR, 28, rue Saint-Clande, Paris. 
Na życzenie posyła się broszurę z objaśnieriami. 


wdała N 


191 51 ? 


Mokkę arabską 5 kilo złr. 7.40 
Jawe złotą Monado n „w6ó.10 
Coylon perłowy z » 5.80 
3 Ceylon plantacyjny a A x 
CHOROBY ZARAŹLIWE. gore r n as Młocarnie i Sieczkarnie szwajcarskie, 


Wyleczenie rychłe zapomocą Kapsułek Mo- | | Mokkę airykańską p „ 3.90 Siewniki szerokorzutne i rzędowe, Trie- 


thes, uznanych przez Akademię Medyczną. — 
Wielkie ich uznanie wyrodziło mnóstwo podro- 
bień i naśladowań. Dla ustrzeżenia się od tych- 
że należy brać jedynie pudełka z etykietą jak 
obok, z pieczęcią niebieską państwa Francu- 
skiego i dewizą: France, timbre, marques. 


261 28 40 


Zygmunt Raaba, stroiciel forte- 


i inne gatunki po cenach umiarkowanych. 
Herbatę ! kilo po złr. 2.40, 2.60, 3.00, 
8.80, 5.00, 5.50, 6.40 i wyżej. Ryż gruboziar- 
nisty 5 kilo po złr. 2.75 i 4.20. Wanilię 
10 laseczek za złr. 1.30. Próbki wysyłam franco 
Adres: M. S$. Bury, Altona. 


EESTE STEER 


ĘŻ 


ry, Młynki do czyszczenia zboża, Pługi 
uniwersalne i wszelkie inne mas*yny są 
do nabycia pod najprzystępniejszemi wa- 
runkami w składzie maszyn 
J. B. Priiwera w Krakowie, 

ulica Grodzka Nr. 59. 1156 7 10 
Uniwersytetu pragnie u- 
Student dzielać TeS na niższe 


gimnazyum, jako nauczyciel miejscowy 


=a pianów, ul. Floryańska l. 5. — Cena 
strojenia zniżona, gwarancya ma cały 
rtepian nowy wiedeński 
do sprzedania. 1254 3 8 


lub przychodni. Zgłoszenia przyjmuje 
N. Reforma*. 1238 5 6 


Winogrona kuracyjne 


vóslauskie, badeńskie i węgierskie |rok; orsz fo 
już dostatecznie słodkie, oraz różne 
owoce południowe 
otrzymuje codziennie w świeżych trans- 
portach, ceny umiarkowane, ńawet tanie 


a Z ncam 

Niniejszem uwiadamiam, iż ceny M Wos się uprzejmie Obywatela, wła- 
posadzki mojej, znanej z swej do- %7 „śeieiela dóbr ziemskich J. St. T. 
pii broci od lat wielu, zniżyłem o $9|W Galicyi mieszkającego, o zapłacenie 
10'/,. 1158 7 10 ÈP; W ciągu 2 tygodni długu honorowego 


“POSADZKA! 


=) 


Orzechy włoskie 


poleca wysokopienne 10—15letnie do nabycia siw ilości ztr. 42; jeżeli należność nie bę- 
HANDEL WIN I ŁAKOCI | Food MAURYCY LANGROCK 5 |dzie zopłaconą, w takim razie wymieni 
Edwarda Fuchsa w Krakowie. Zarząd ogrodu X. Jerzego Czartoryskiego Grodzka 46. i} |się nazwisko i mieszkanie dłużnika. 


Zamówienia zamiejscowe odwrotnie 


i Adolf Friedman, 
uskutecznia. 1152 8 8 


w Wiązownicy 
płatniczy. 


p. Jarosław. 
1206 3 8 
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Ni. 223 i 224, 


stronne wymsgania Szanownej P. T. Publiczności — jesteśmy przekonani, iż maszyny nasze zasłużą na ogólne uznanie. 
Raty tygodniowe 1 zir., miesięczne 4 złr. — Gotówką o 10', taniej. — Gwarancya 5 lat. 
Wszelkie zamówienia i naprawy wykonywane będą w najkrótszym czasie. — Pojedyncze części maszynowe, oliwę, igły i t. p. zawsze mamy na składzie. — Ilustrowane cenniki i próbki szycia rozsyłamy franco. 


NOWA REFORMA. 


w Krakowie, przy ulicy Sławkowskiej l. 8 (wchód od ul. św. Tomasza l. 9). 


Niniejszem mamy zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, iż zaopatrzywszy nasz SKŁAD obficie w najlepsze i najpraktyczniejsze MASZYNY DO SZYCIA, sprzedajemy t% 


kowe pod bardzo korzystnymi warunkami i po przystępnych cenach. , 
: Nadto ośmielamy się dodać, iż jako mechanicy pracując przez wiele lat tak w kraju jakoteż za granią w pierwszorzędnych składach i fabrykach maszyn do szycia i poznawszy wszech” 


W nadziei, iż Szanowna P. T. Publiczność zaszczyci nas swemi względami, zostajemy 


1219 5 52 


Bardzo ważne na czasie, 


Konkuruję nie ceną, lecz dobrocią to- 
waru. Sprzedaję w składach moich naftę 
tylko wyborową i po cenie jak naj- 
przystępniejszej. Nafty ordynaryj- 
mej, niemającej warunków oszczęd= 
mości i bezpieczeństwa. zupełnie 
nie sprowadzam. 

Na sezon zimowy LAMPY już na- 
deszły, z któremi się poleca 


1272 13 K. Okoń. 
MM ZAWIADOMIENIE! sag 


Z dniem 4 października przeniesione 
zostało c k. konc. biuro dzienników i 
ogłeszeń (E. Silbersteina) z Hotelu 
Saskiego na Plac Maryacki, do 
domu Wgo Czynciela, o czem mam za- 
szczyt Szan. Publiczność zawiadomić. 
1271 1 6 V, Silberstein, 

c. k. konc. biuro dzienników i ogłoszeń. 


Nauczyciel 


z wzorowemi świadectwami poszukuje 
lekcyj w kraju lub za granicą; posiada 
znajomość języków: polskiego. ruskiego, 
rosyjskiego i niemieckiego. Łaskawe zle- 
cenia przyjmuję pod adresem: NI J. B. 

poste rest. Kraków. 1269 1 2 
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Poszukuję majątku 


zaraz do nabycia między Krako- 

wem a Tarnowem — w cenie do 

80,000 złr. Szczegółowy opis ła- 

skawie przesłać: Kraków ui. Ba- 
torego 1. 16, K. B. 

1268 1 3 


Rozaminowany maszynista 


poszukuje zaraz posady; gruntownie 
obeznanym jest przy tartakach, 
młynach i parowych młockarniach. 
Wiadomość: Poste restante poczta 

Niepołomice. 1267 1 4 


OQCCQCCCCO©EC©COQCGQOQOECEOO 


Smołowe tektury dachowe 
(Stein-Dachpappe) 
w płytach, zwojach, jakoteż gwożdie do tychże, 
gotową masę terową do pociągania dachów, ter 
z węgli kamiennych i drzewny, simołę asfalto- 
wą, szczotki do pociągania, polecają w najle- 
pszych gatunkach i po cenach najumiarkowań- 
szych 922 19 ? 


HUBNER i HANKE 


we Lwowie. 


Masę do gaszenia pożarów 
z e. k. wyłącznie uprzywił. 
Fabryki masy do gaszenia pożarów 
Józefa Bauera w Wiedniu 
olecają 


HUBNER i HANKE 


we Lwowie. 876 19 ? 


Wszelkie słabości żołądka, 


jak niemniej wątroby, koiki, hemoroidy, nfóstra- 
wność dają się w nader krótkim czasie pod 
gwarancyą usunąć zupełnie przez zażywanie 
uniwersalnego elixiru żołądkowe- 
ko aptekarza Schnelda. Cena za f/p wynosi 
1 złr., za 1 1:80 złr. Pocztą o 25 więcej. Je- 
dynie w „ptece pod Św. Jerzym aptekarza Ma- 
xa Schnelda w Wiedniu Y Wimmergasse 33, 
dokąd wszelkie zamówienia pisemne adresować 
należy. Skład w akg: ho Stockmara. 
64 


- Bardzo ważne! 


Dla PP. jednorocznych ochotników 
kompletne ubranie, składające się z pła- 
8zcza, kabata, bluzy, spodni, ezaka, czap- 
ki, kupli, 2 par rękawiczek, krawatki i 
6 kołnierzyków, tylko 104 złr., 
te same rzeczy dla strzelców 110 złr., 

dla kawalerzystów 140 złr., 

dla medyków (Spitals-Eleven) 115 złr. 

wyrabia 
w. STACHOWICZ, 
krawiec wojskowy w Krakowie, 
ul. św. Anny l. 5. 

Za przepisany krój i gustowny wyrób 

zaręcza. 1078 28 30 


Kamienica 


piętrowa w dobrym stanie, pięknem po- 
łożeniu i dobrze się rentująca, jest 
zaraz do sprzedania. 
Wyjaśnień i warunków udzieli Michał 
Gołąb, w kasie galie. Zakładu kredyt. 
ziemskiego w Krakowie, Rynek Nr. 25, 
II piętro. 1194 5 ? 
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PY, 


Sześć medali zasługi i dyplom uznania! 
za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe. 
4 y kó ha, tka i biała pod wpł 
MAGNOLEN A jGoniy staje sig miękką 1 delikatny — 


MAGNOLINA nuenwa czerwoność w w i rąk. — Cena tego znakomitego środka 
złr. Bo et. 


ORIENTALINA czyli PUDR w płynie 


nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża i konserwnje. — Cena 1 złr. 


OCZYSZCZA skórę, wzmacnia i pobudza włosy do porostu, — 
Flakonik 50 et. 


Olejek taninowy, 


Pomada chinowa, 
Woda ateńska, 


oży- 


wia, utrwala barwę i połysk. — Flakon 80 et. 


Powszechnie wiadomo jest, że ozdobą, ba nawet dumą 
BRILLANTINA. mężczyzny jest piękna i starannie utrzymana breda. Aby 
ją zawsze piękną utrzymać, niezbędnie potrzebną jest do tego BRILANTINA, gdyż jest 
jedynym środkiem, który nadaje brodzie miękkość i naturalny połysk; nie pozostawiając 
przytem tłustości i nie plamiąe ani rękawiczek, ani bielizny, ani sukien. — Cena 50 et. 


s : a Działa znakomicie na cebulki włosów i na 
Olejek chino-taninowy. porost włosów. W wypadkach, gdzie wskutek 
choroby włosy wypadły, okazał nader zbawienne działanie. Już po użyciu jednej flaszki 
można spostrzedz porost. Najlepsza prezerwatywa przeciw wypadaniu włosów i two- 

rzebin się łupieżu. — Cena 1 złr. 20 et. 
ESENCYA MIĘTOWA DO PŁUKANIA UST, 
oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu, bardzo korzystnie wpływa na 
dziąsła i zęby. — Flakon 50 ct. 


EE HE "yny do czyszczenia zębów. Usuwa 
Proszek roślinno-alkaliczny kamień i kwasy, które sprowadzają ból 
i pruchnienie zębów. — Pudełko 30 i 60 ct. 


J. IIIWATOWICZ 

we LWOWIE sklepy własne ul. Kopernika 1. 8; ul. Halicka, róg Wałowej, 
Hotel Europejski. 91 15 

Filie. w KRAKOWIE, Sukiennice 1. 2 i w CZERNIOWCACH, Rynek 1. 1. 


rare 
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tiat | Milk 


Specyalna fabryka 
tryerów i młynów 


poleca swoje tryery (do oddalenia wyki, g“oszku, ką- 
kolu i t. p. z pszenicy, Żyta, jęczmienia), premiowane na 
wystawie paryskiej 1878, wystawie krajowej w Przemy- 
ślu 1882 i t. p.; dotychczas przeszło 20,000 sprzeda- 
nych; maszyny młynarskie, zupełne urządzenia i rekon- 
strukcyę młynów parowych i wodnych na mlewo ka- 
„szkowe i płaskie podług sławnego węgierskiego systemu; 
maszyny parowe ze zmienną expanzyą (Rider), nader mało 


pary potrzebujące, praktycznej i silnej konstrukcji. 
1205 5 10 
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POJE i RA 


drukarni Związkowej w Krakowie, 


C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY 


M. Beyera i Spółkiğ 


SSG Sukiennice Nro 13—14 w Krakowie "wg 
naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 


poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- 


tunku płótna i szirtisgu; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, r czników, chustek $ 


do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach. 


«Cennik = 


Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym | Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznym 
gatunku za !/ą tuzina złr. 120 do 1:50. złr. 3. 375, 4, 4625 do 5. 
Mankiety męskie i dam. za 6 par złr. 1'80 do 2.| Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro- 
1/4 tuzina lnianych chustek do nosa ct. 90,|dzajach złr. 3-80, 5 i 6. 
1-20, 1:40, 1:70 do 4 złr, Majtki damskie. 
aś prade, Soad ch |zrykte 0 zdolna se 130. ba 
ą i ? i owan. szlarkami złr. 1-80, , 2'50 i3. 
‘ha tuzina angiels. batyst. ohustek do nosa|Z barehantu gładkie złr, 160 i 1-75. 


z najmodniejsz. brzegami w różnych kolo- i 
rach et. 60, zł. 1, 1.20 do 3. y W na? Uk albo okładane piką złr. 


sztuka (37 łok. albo 231 .) dobrego 
i arm) i Spodnice damskie. 


1 
płótna inianego złr. 6-50, 7:50, 9, 10 i 12. 
1 sztuka (37 łok. albo 237/, m.) */, i “is szlą-| Zwykłe od złr. 1:60 do 2, z dobrega szy- 
fonu złr. 2'50 do 8:50. 


skiegu płótna złr. 10, 11:50, 12, 1250, 13, 

14 i 16. Z haftowan. wstawkami złr. 3:50, 3-75, 4 i 5. 

sztuka (63 ?. albo 39 m.) 5/, holend. weby| Spodnicó z trenami z wstawkami lub bez 

zł. 21, 23, 26. 28, 30, 37, 42 i 50. wstawek złr. 450, 5, 6, 750 i 9. 

sztuka (63 ł. albo 42 m.) 9, i 5/, prawdzi-|Spodnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-50. 

wego rumbursklego płótna w najlopszym | Haftow. ozdobne okładane piką złr. 3:50 i 3-85 

LH Or m do gi Kaftaniki 

tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr. f 

sztika Śl, lnianego płótna na 6 przeście- Z szyfonu ode 1 złr, lepsze zèr. 1:50, 

radeł bez szwu 0d A 15 do 21. A EET TĘ pa je. e „do a 
8z męską id 4 ie złr. , 175 i 1:90. 

a Lm a mską od centów | Haft, ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 3-20. 

Koszule męzkie. 


Serwety różnej wielkości od */, gy 10, i 16/4 

jak najtaniój, od 1-50, 2, £ atr. Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem 
Garnitury Iniane do nakrycia stoła na 6 do 24 grad im albo z listewkami zlr. 1:50, 2, 
'50, 275 i 8. 


osób, wybór ogromny od złr. 3:50, 5, 7, do 50. 
Z dobrege płótna rumburskiego albo holend. 


Koszule damskie. złr. 280, 3-50 i 4. 
Z Rzyfonu złr. 1:10, z haftem wzorów złr. 1-85. Kalesony męzkie. 
Z dobrego holenderskiego albo rumburskiego Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości od 
płótna z listwą na przodzie lub do zapina-| złr. 1:25 do 1:40. 
nia na ramieniu, złr. 2'50 do 3-20. Z dobrego cienkiego płótna od 1760 do 250. 
Wielki wybór pończoch damskich białych i kolorowych, jakoteż mezkich skarpetek w ró- 
żnych gatunkach i kolorach. 
Zm wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, 
albo wypłacamy za to całkowitą należytość, o 
daje każdemu kupującemu pewność, Że nasza 


830 23 30 są 
M BEYERA 


= m 


dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie 


bez konkurencji. Z wysokim szaennkiem 


Spółki. 


Filia: i 


Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny I wypraw Ślubnych $ 


w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi. 
BE S3 w zapasie całe wyprawy ślubne, a Kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. "qm 


co się nie podoba, odbieramy, zamieniamy MMK 


usługa jest skorą i rzetelna, i że naszeceny MR 


Kraków 2 Października 1885. 


OMSKI 
y 


meechbanic 


z poważaniem 


POJE i RADOMSKI 
mechanicy, przy ul. Stawkowskicj l. 8 (wchód od ul. św. Tomasza l. 9). 
się swym lekarskim specyalnościom: 


P hydroterapii i leczniczej gimnastyce 


w połączeniu z mięsieniem i ortopedyą. Doty- 
czących chorych przyjmuję jak przedtem w „Łó” 
zienkach górnych w ogrodzie« od 11—12 w po” 
łudnie, i w Bwoim Zakładzie gimnastycznyć! 
przy ul. Sławkowskiej 1. 31 od 3—4 popołudniu: 
1229 3 3 Dr. Wenanty Piasecki. 


zh 


| 
| 


o ukończeniu pory kąpielowej w Zako- 
panem przybyłem do Krakowa i oddaję 


Obwieszczenie. 


Magistrat w myśl uchwały Sekcyi ekonomicznej Rady m. z dnia 
15 lipca r. b. zawiadamia niniejszem P. T. właścicieli realności 
w m. Krakowie, oraz wszelkie instytucye publiczne, że gmina mia- 
sta ze względów na bezpiec:eństwo ogniowe. zamierza urządzić w na- 
szem mieście znacznym nakładem sieć telegraficzną pożarną, i to [preii i 
we wszystkich dzielnicach miasta, w celu połączenia tychże ze stra- Wszech nauk lekarskich 


Cint Dr. Kazimier Szpmkiwic 


W całem miescie będzie urządzonych ogółem 38 stacyj po- 

żarnych. entysta 
. KA » b. asystent Uniw. Jagiell. i b. sekunda- 

4 tego powodu uprasza Magistrat tak Szanowne Instytucye pu E E 6. 
bliczne, jakoteż PP. Właścicieli domów, którzy zamierzają w swoich |£ mieszka w Rynku głównym, róg 
realnościach własnym kosztem urządzić przyrządy automatyczne dla ul. Wiślnej Nr. 26, I piętro. 
meldowania wypadków ognia na strażnicę pożarną m., iżby zechcieli|$ ordynuje w dnie powszednie od 9—1 
zgłosić się w tym celu w krótkiej drodze po dotyczące informacye|$ 7:*a i od 3—5 popołudniu. — W Nie- 
dolnaśda (Bud et ejski dki h d h i dziele i święta od 9—12 przed połudn. 
o Urzędu Budownictwa miejskiego w godzinach urzędowych pomię-|$ Ubogim chorym bezpłatnie od 8-—9 zrana. 
dzy lltą a lszą z południa, a to w terminie do dnia 1 grudnia br. 


i p plenere dentystyczne przy uży- 
e ciu środków znieczniających wykonywa 

Z Magistratu. 1256 2 2 M a 
W Krakowie, dnia 21 września 1885. 


| 
j 


od 3—5 popołudniu. 1192 11 


Poszukuje się 


AAGEeNntów 
pod korzystnemi warunka'ui za wysoką prowizya 
lub stałem wynagrodzeniem. Oferty uprasza się 
przesyłać pod adresem: Teodor Reiner, Ham- 

burg. 1180 8 10 


SZAMPAN — 
AYALA & C 


Jedyny skład dla Zachodniej Galicyi w Handlu Win 
i Delikatesów p. 
EDWARDA FUCHSA w Krakowie 
przy Głównym Rynku. 1215 2 100 


Ao a SZOÓRUW ZDPGZ ZN DZOZRAZTWIA ZR 


Uwagi godne! 
BE$ wysyłam franco -$u 


„Brzoskwinie 1 Klg. 60—65 ct., zaś z począt: 
kiem września tańsze będ 
Bryndza świeża 4'/, Klg. 290—310 


Ja ią 
je z= — Gruszki kalzerki lub inne gatunki 1-80 — 2-20 
g z 8 == Melony turkestańskie mała jednak nadzwy- 
Nowo otworzona z2 ZB HAN "HH Z a E i smaczne 3—4 sztuk 5 Klg. 
» a a w O + = © *dU— 1*0VU, 
Pracownia Kwiatów zi 3 E Sm A Kawony soczyste 1 sztuka 5 Klg 90—125 
KIE - ©) SR 5 ' R mo & | Kompoty świeże 6 słoików 2:40-—2-80 
M Marie j oo nN gps: od È -) pz; W | Kawa Ceylon i inne ż*,, Klg. 640 
Krakowi w Be ZIEM E » E IE tą Da = n mocca celna 4*/,, Klg. 7:80 
p w Je: NA ki nEmA ES CSTOS E FIFI Marmolada morelowa 3 ,„ 
Rynek główny Tao pietro E ONANSSE TEJ OEI Sie8 a | Malinowy sok 6 butelek 3 Klg. 
oleca Szanownej Publiezności wybór | SSB" © az a monna Migdały słodkie 4*/,, Kig. 520- 
wiatów, robionyeh na sposób paryski. Tosu gAi2: 5 So (I Na r Oliwa najcelniejsza 6 butel. 3 Kl. 
Kształeąc się w Paryżu w tym za- RZE SEPCEZTS PiS ==> 5 | Powidła celne 44/,, Klg. 
wodzie i będąc dokładnie z nim vbe- ? Es"PE O zaś 84 EZ kodzynki żółta 4*/,, „ 
znaną, przyjmuję wszelkie zamówienia E n a- lz) — z Śliwki suszone 4%, n 
na bukiety, wieńce i t. p. oraz od- BI B%,. © pm,'s EE FQ =3% świeże wysyłam od l15go do l 
świeżania kwiatów, ręcząc za naju- eF Ty mi r3 æ |b. m. 4Y Klg. "SE 1:40- 
miarkowańsze ceny i punktualne wy- - BÓRCZalis> TER: = iSi Słonina biała gruba 4*/,, Kig. 
konanie. raS 5 "ORS SDE k = n wędzona „ PEC 
. USKOWSKAŁ =e z REZ n s cienka lu apryk. 
r SU No *=| Smalec świeży w DE ke Elg. 
A m l ak 1 Kig. 1u 
annanancsanadca ysiew z herbat celnych 1 Kig. | 220 
ESEE PER" SE a bp "Fi tannanna ok danny. 1 LE R 1 k'g, 280 
ś Wiezewodny Płynna Odgniotki F. Fischer | WINOGRONA 
(U il w Krakowie t1 Kl. knracyjnych gron od 1.40—1.50 
; 41 liw swie 20 = 
4 ) ulica Strzelecka l. 15, EWA ZU z ED 


Wysyłka ślw świeżych trwa bardzo krótki czas. 

„Maść winogronowa na rany wszei- 

kiego rodzyju 10—50 
Cenniki na żądanie wysyłam franko 


Tomasz Gurowicz Budapeszt. 
989 6 10 


wyrobu 


E. RADLERA 
4 aptekarza „pod Złotą Głową" w Krakowie. p 


Co wieczór pędzluje się odgniotek; zaraz po y 


pierwszem lub drugiem pędzlowaniu od- 
[| czułym, po 7 lub 8 dniach, po jedno luk dwu- 


poleca swą nowo otwartą 


pracownię kamieniarską 


zaopatrzoną w magrobki z wybo- 
rowego piaskowca, marmuru i granitu 
wykonane starannie i artystycznie. 
Zamówienia wszelkie przyjmuje we- 
dług rysunków, które będa wykonane 
sumiennie, bierąc wzgląd na ozdobę, 


a ua (uuu au a uu u e u = 


gniotek stuje się na wszelki ucisk nie- amy, które cheą odbyć chorobę w tajemni- 


cy, znajdą za mierne wynagrodzenie jak naj- 


WEJ WEWN 


razowem godziennem pędzlowaniu, poda: p dPóenach umin koc Annel troskli GE" fi 
i : ' A ych. skliwsze umieszczenie u akuszerki p. Maryi 
4 e Ha m RA cały bez naj- Breciisń w kraju i za granicą w pier- B“ Medek, Wien I, Kollnerhotgasse, P pierw- 
4 mniejszego bólu. wszorzędnych zakładach, staraniem gg | sze piętro. 1102 9 ? 
Cena 50 ent 15) 28 mojem będzie zaskarbić sobie stiłe gg 
:WWYVWWWWOUWWW YO poparcie Szan. P. T. Publiczności. g% P aa a pa 
Z poważaniem a” 
ig ` « . w 
m 43 | e ao a u a| YNNYM w Świecie wynalazkiem 
aa aaa u KOR WU UE M U i 


/ / ds dóbr Rżyska, poczta Mielec, 
4 poszukuje gorzelmika (katoli- 
ka) samoistnego, z chlubuemi świadec- 
twami. Interesenci zechcą przysłać pod 
wskazanym adresem odpisy świadectw 
i podać warunki. Oferty nieuwzględnio- 
ne pozostaną bez odpowiedzi. 1.63 2 3 


EEO E E STE E E 
Modele paryzkie. 


Er. Palma 
najnowszy Proszek zamorski 
przeciw owadom 


Trans Atlantic Insect Powder, 


Ze wszystkie» dotychczas wynalezionych prosz“ 
ków przeciw owadom jest to jediny i najsku- 
teczniejszy środ k wyniszezenia i pozby ia się 


POWY ZY N=VWEV NSV WIE NA rac wszelkie o Mal bo A pa 

udziom zwierzętom i roślinom zykre i szko- 

Koncesyonowany Zakład pogrzedowy dlwe, i to : Go iesit A kaiikozjj 
A. Szafrański 


szwaby, stonogi, gąsiennice, komary, polne plu- 
ul. Kopernika (Wesoła) Nr. 18, 


skwy, mszyce roślinne, prasie moliki, muchy 
i. t. d, i. t. d. Skuteczność tego proszku ludziom 
urządza pogrzeby od najskromniejszych 
do najwspanialszych rozmiarów i posiada 


zupełnie nieszkodłiwego, przy należytym użytku, 
za pomocą umyślnie na to zrobionej maszyny; 
największy skład wszelkich przyborów 
pogrzebowych. 


czyli szprycz-i do zasypywania owadów, poka- 
g BW Telegramy: A. Szafrański, Kraków. 
1 


la braku mieisca jest do sprzedania 
doskonały FORTEPIAN z fa- 
bryki Streicherąa za połowę ceny.— 
Wiadomość od godziny Ll—l w połu- 
dnie, ul. Szewska, 6, II p. 1245 3 5 


Zamówienia na 


suknie damskie 
przyjmuje Magazyn Mód 
ALEKSANDRY 


ZAMOYSKIEJ 


w Krakowie, 

Rynek główny, Sukiennice, 19, 
wykonywając takowe starannie, 
z gustem i elegancyą, na se» 
zon zimowy kapelusze 
damskie w wielkim wyborze 

po cenach umiarkowanych. 

1246 2 20 


Modele paryzkie. 
33600608060640 


Winogrona Fędawskie 


najlepsze do kuracji, 
otrzymuje codziennie świeże Handel 
korzenny i delikatesów 
F. Leszczyńskiego w Tarnowie. 
Zamówienia uskuteczniam odwrotną 
pocztą lab koleją. 1150 6 6 


ną jest prawdziwy po cenie 20, 40, 60, 80, ct- 
1 Złr. 1:50, 250. cena 1 klg. 5 Złr. Cena roz- 
pylacza gutaperkowego z rurką metalową, po 
cenie 40 i 50 centów. Zaszezytne pisemne po“ 
chwały i uznania za trafny wynalazek posiadś 
od wiarogodnych i wysoko peważanych osób: 
Wysyłka na prowineję odbywa się odwrotną po” 
eztą za zaliczk 
Proszki Fr. Palma oryginalne sprzedają się 
z autentycznym podpisem. ' 
czem mam honor polecić się Szanowne) 
P. T. Publiczności. 


zuje się prawdziwie zadziwiaj:cą. Ty ko proszek 
212 5 ? D 


w puszkach blaszanych opatrzonych marką ochron- 
TU Y V Y F TY g U FY Y 


MAGAZYN i PRACOWNIA 
KONFEKCYJ DAMSKICH 


CIERULSKI i GONIAKOWSKI 


ulica Bracka, 6. 
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a handlu Jana Krochmalskiego ul: 
Floryańska Nr. 28. róg ulicy św. Marka w Kit 
kowie. 557 1 10 
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1162 9 35 


Mleko ze dworu 
prosto od krowy, niezbierane, w więk” 
szej ilości po 6 ct. za litr z dostawą ô? 
mieszkania zamawiającego każdego dni% 
.|można zamówić na całą zimę. — Zamo- 
PRAĆ wienia przyjmuje kawiarnia przy ulicy 

Szpitalnej pod l. 24. 11185? 
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Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


Dr. J. DANIELSKI 


powróciwszy do Krakowa, ordynuje jak 
przedtem przy Placu Dominikańskim |. 5 


SHE Jedyny Skład główny na całą au 
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